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REWOLTA CHŁOPSKA W SOWIETACH 


95 PARTYZANTOW ROZSTRZELANYCH — 260 ŻESŁANYCH 


WILNO. 22-12. Z pogranicza donoszą. 
iż chłopskie powstanie w okręgu Miń- 
skim przybiera ceraz poważniejsze roz- 
miary. 

Według doniesień _ wywiadowczego 
biura poliiycznego w Moskwie, liczłm 
partyzantów wynosi obecnie około 2000 
ludzi. 

Partyzanci posiadają karabiny ma- 
szynowe i grasują przeważnie Setkumi, 
poprzedzani mniejszemi oddziałami, li- 
czącemi po 25 ludzi. 

Stumienie tego ruchu przez władze 
sowieckie napotyka na wielkie trudno- 


46 rozporządzeń 
Z MOCĄ USTAWY. 


WARSZAWA, 22-12. (Tel. wł.) Wczo- 
¿aj przybył do Sejmu szef biura prezy- 
djalnego prezesa Rady ministrów p. Pię- 
ta i doręczył urzędującemu  wicemar- 
szałkowi dr. Połakiewiczowi pismo pre- 
mjera, w którem ten komunikuje. że 
zgodnie z art. 44 Konstytucji przesyła 
48 rozporządzeń p. Prezydenia Rzpłiicj 
z mocą ustawy, wydanych w okresie 
rozwiązania Sejmu. 


Ferje świąteczne 
MARSZAŁKÓW SEJMU I SENATU. 


WARSZAWA, 22-12. (Tel. wł.) Marsza- 
lek Sejmu Świtalski wyjeżdża na świę- 
ta do Krymicy. ŻZastępować go będzie 
wicemarszałek dr. Polakiewicz. 

Marszałek Senatu Raczkiewicz wyjeż- 
dża na święta do Wisły. Zastępować go 
będzic wicemarszałek Senatu Bogucki. 


Nowy atak 
NA MAC DONALDA. 


LONDYN, 22-12. „Daily Herald“ pi- 
sze, iż w styczniu 1951 r. należy ocze- 
kiwać, że konserwatyści podejmą nową 
próbę zaatakowania rządu socjaliatycz- 
nego, aby doprowadzić do rozwiązania 
parlamentu jeszcze przed wiosną. Atak 
konserwatystów na rząd Mac Donalda 
ma być dokonany podczas rozpraw nad 


DALSZE 


ści. gdyż powslańcy są życzliwie trakto- | 


Akcję przeciwko powstańcom prowa- 


wani przez włościan, którzy ukrywają | dzi specjalny oddział GPU. konny i nar- 


ich w lasach. 


ciarski. 
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Do jutrzejszego wigilijnego numeru 


„KURJERA ZACHODNIEGO” 


dołączymy dla wszystkich naszych stałych 
Prenumeratorów oraz przygodnych Czytelników 


KALENDARZ ŚCIENNY 


NA 1931 ROK 
Pp Wydrukowany na pięknym i trwałym kolorowym papierze. 4<4 


Cena jednego egzemplarza „Wigilijnego* K, Z. wraz z kalendarzem 
w drobnej rozsprzedaży wynosić będzie 


15 groszy. 
| ba ode [| LE PRATO Lomi 


Zmiany w składzie osobowym Sejmu. 
Zagłębianin dr. T. Bielecki posłem. 


WARSZAWA. (Tel.wł.). Na 
poniedziałkawem posiedzeniu pań- 
stwowej komisji wyborczej dokona- 
no zmian osobowych na listach pań- 
stwowych i okręgowych. Wskutek 
zrzeczemia się mandatu przez Kazimie 
rza Brzezińskiego, mandat otrzymu- 
je dr. Tadeusz Bielecki, jeden z przy- 
wódców Młodych Obozu Wielkiej 
Polski (2 lata temu p. T. Bieleck! 
kandydował na posła z listy narodo 
wej w Zagłębiu Dąbrowskiem. Dr. 
jlk ilżelccki, pochodzi z Zagłębia, a 
szkołę średnia ukończył w Będzinie 
— Red.). 

Wskutek an gnac Tadeneza Bigi 
z listy Nr. 1. wchodzi na jego miej- 
sce SAY: ekonomista 6anacyjny 
p. Wacław Fabierkiewicz. 

Wobec zrzeczenia się mandalu po- 
selskiego przez p. Stanisława Koby- 
lińskniego (z Katowic) wchodzi na je 


AKCESY 


a22. 


do listu prof. Uniw. Jagiellońskiego. 


WARSZAWA, 22-12. (Tel. wł.) Ks. 
prof. Kaczmarczyk z wydziału teologi- 
czmego Umiw. Jag. ogłosił w prasie kra- 
kowskiej, że w całej pełni solidaryzu- 
je się z listem profesorów Uniw. jag. do 
prof. Krzyżanowskiego. 

Dr. Marja Skalińska, docentka Uniw. 
Jag. a prof. Wolnej Wszechnicy, ogła- 
eza w prasie warszawskiej, że również 
całem sercem przyłącza się do protestu. 

Brak nazwisk prof. Konopczyńskiega 
(b. posła ze Z. L. N.) i prof. Marchlew- 
skiego (b. senatora z P. S. L.) tłumaczy 


cię tem. że nie zwracano się do nich ja- 
ko do osób, które braly żywy udział w 
walce wyborczej przeciw prol. krzyża- 
nowskiemu. 

Łącznie z akccsami, które zostaly już 
zgłoszone, liczba protestujących profe- 
sorów Uniw. Jag. zbliża się do sześćdzie- 


sięcin. 
„Czas“ ogłosił, że otrzymał od prof. 
M. Zdziechowskiego z Wilna telegram. 


w którym ten również przyłącza się do 
Key profesorów Uniw. Jag. 


Projekt „pięciotygodniowego” 


miesiąca pracy. 


CHICAGO. 22.12.— Senator Walsh 
= Massachusctss, donoliRtA wniósł 
projekt o wprowadzenie do służby 
rządowej, tytułem próby, na prze- 
ciąg jednego miesiąca pracy. Wnio- 
sek przewiduje, że urzędnicy, mina 
skrócenia tygodnia, dostawać 
dotychczasowa płacę. rząd zaś przyj 


mie do służby dodatkową ilość no- 
wych urzędników, celem utrzymania 
na tym samym poziomie, sprawności 
biur. Projekt zastrzega jednocześnie, 
że w wypadku tych samych kwalili- 
kacyj pierwszeństwo przy przyjmo- 


mają|waniu do slużby maja mieć bezro- 


botni. 


go miejsce p. Jan Szułig 
Górne vo Slaska. 

Ciekawy wypadek pod względem 
prawnym zaszedł z kandydatem ko- 
munistńeznym Stanisławem bBurzyń- 
skim. Został on wybrany z Warsza- 
wy jako Slanisław Burzyński, a z 
Lodzi jako Stanisław Buszyński, Ko- 
misja okręgowa łódzka pomyliła 
się w pisowni. Burzyński odwołał się 
do państwowej komisji wyborczej w 
popraw ieniu błędu į przyznanie man 
datu jemu, wskutek czego komuni- 
ści dysponowałliby jednym manda- 
tem więcej. 

Pańsiwowa komisja wyborcza wy- 
chodzi jednak z zalożenia, że rzecz ta 
ndeży do kompetencji łódzkiej ko- 
misji okręgowej i nie poczyniła 
zmian, a tymczasem łódzka komisja 
okręgowa już nie istnieje. 


z Chadecji 


Według nadesłanych informacyj. par- 
tyzanci w ciygu ubiegłych dwóch tygo- 
dni dokonali przeszło 100 napadów na 
instytucje sowieckie, drobne oddziały 
wojska, rozbili dwa ambulanse poczio. 
we, obrabowali 4 kasy oraz zabili 15 ko- 
maunistów i 10 żolnierzy. 

Do dnia 15 grudnia rozstrzelano 95 
purtyzaniów, zaś 260 wysłano do Are 
changielska na ciężkie roboty. 

Władze sowieckie wyznaczyły nagro- 
dy pieniężne i w naturze za każdego ae 
bitego lub złapauego powstańca. 


Rada naczelna P. P.S. 


WARSZAWA. (Tel. wł.) PPS. 
CKW. zwołuje w ach 17 i 18 stycz- 
nia roku przyszleco Radę naczelną, któ- 
ra ma postanowić o terminie kongresu, 
jaki odbędzie się latem roku przyszłego. 


ERY: 


dn 


Wiceminister skarbu 
PRZYBYWA DO SOSNOWCA. 
WARSZAWA. (Tel. wl.) Podse 


kretarz stanu Ministerstwa skarbu p. 
Stefan Starzyński wyjechał 22 b. m. do 
DOSNOWCA. 


32-12, 


Uniewinnienie 
OSKARŻONYCH POSŁÓW. 
WARSZAWA, 22.12. (Tel.wł.). Sąd 
powiatowy we Włoszczowie pow. 
Tomaszowskiego (woj. Lubelskie) na 
rozprawie sobotniej uniewinnił posl. 
Jana Dziadocha i b. posła Karwana 
ze Stronnictwa chłopskieg go, oskarżo- 


nych ar. 189 i 122. Oskarżonych 
bronili sen. Zubowiez i pos: Czer- 
nicki 

Pożar 


W RAFINERJI NAFTY. 


NOWYI.SĄACZ, W rafinerji naf- 
ty Klęczany wskutek wybuchu zgroma- 
dzenych gazów wynikł pożar. Pożar u- 
gaszono po dłuższych wysiłkach straży 
ogniowej. Wskutek wybuchu trzech ro- 
hotników zostało cieżko poparzonych. 


22-12 


Istotne cele antypolskiej kampanii. 


Niemcom chodzi tylko zmianę granic. 


PARYŻ, 22-12. „Echo de Paris" zamie- 
szcza artykul Pertimaxa w sprawie kon- 
fliktów polsko-niemieckich oraz trzech 
not rządu Rzeszy do Ligi Narodów w 
sprawie rzekomego teroru wyborczego 
w Polsce. 

Publicysta francuski stwierdza. iż 
rząd niemiecki chce podburzyć wszysi- 
kie państwa przeciwko Warszawie 
dlatego nadaje incydentom wyborczym 
tak olbrzymie znaczenie. W rzeczywi- 
stości jednak Niemcy .są rozgoryczone 
z powodu klęski, którą ponieśli podczas 
wyborów ma ziemiach byłego zaboru 


pruskiego. Autor stwierdza dalej, iż ża- 
den uklad międzynarodowy o ochronie 
muiejszości nie zawiera nic o kwestji 
wolności wyborów. [rudno sobie wy- 
obrazić, jak Liga Narodów będzie gwa- 
rantować prawidłowość wyborów, nie- 
sylko w Polsce. ale ch w Czechosło- 
wacji, Rumunji. Jugoslawji i Grecji. 
Sprawa mniejszości jest dla Niemiec 
„ścianą płaczu lm więcej ulega się 
krzykom i łzom, tem większe Niemcy 
wystawiają żądania. lstotnym celem tej 
kampanji nie jest poprawienie bytu 
mwuiejszości, lecz zmiana granic. 


CO WYWOŁAŁO 


pokojowy gest St. „ DRÓOREKORYCH 


NOWY JORK, 22-12. Prawdopodobnie | = 
da a lis 
ści departament morski Stanów Zjedno- 
czonych nakazał zniszczenie 17 wiel- 
kich łodzi podwodnych. które załedwie 
dwa lata temu zostały spuszczone na 
wodę. Kost budowy tych lodzi wyniósł 
355 miljonów dolarów. 

Ze strony dobrze poinformowanci o- 


swej pokojowo-| zi posiadały 


że wszysikie te lo- 
jakiś zasadniczy błąd 
kcnstrukcyjny i podczas jazd próbnych 


uczają jednak. 


okazało się. że w każdej chwili mogą 
one nie wynurzyć się więcej z pod po- 
wierzchni w ouy. 


Z tego ież powodu „pokojowa“ decy- 
zja nic przyszla departameutowi zbył 


ciężko. 


2 
PODZIEKOWANIE 


Panu Doktorori Wierzbickiemu za 
myleczenie mej żony z poważnej cho- 
roby i za trosklimą opiekę składam 
tą drogą serdeczne „Bóg zapłać” 


8671 Ciążyński 


PRZEGLĄD PRASY. 


Anarchja naulicach Krakowa 


„Gazela Polska” oświadczyła w ar- 
tykule wstępnym co nastepuje: 

= prawo anarchji tryumiowało na 
each... Krakowa — 1925 r. 


„Robotnik“ odpowiada na to: 


Zwolna.. zwolna.. „Prawo anarchji” na 
alicach Krakowa w listopadzie 1923 r.? Mo- 
żeby panowie zechcieli zwrócić się po bliż- 
sze informacje co do tej „anarchji krakow- 
skiej“ do pp. senatorów B. B. Bobrowskiego 
i Klemensiecwicza oraz do p. dyrektora Biu- 
ra Sejmu Dziadoszn. Dobrze? 

Możemy slużyć szczegółami. Czy nie le- 
piej wszakże otrzymać je bezposrednio od 
własnych najbliższych przyjaciół? 


uli» 


Charakterystyczny głos 


Coraz liczniej pojawiają się dowo- 
dy, że Brześć będzie stanowić mo- 
ment przełomowy w naszem życiu 
wewnętrznem. Spoleczeństwo zaczy- 
na coraz jaśniej spostrzegać, co przy- 
niosła z sobą sanucja. List profesorów 
Un. Jagiciońskiego spowodował, że 
coraz liczniejsze koła, które gorąco 
sympatyzowały z eanacją i jej kie- 
rownikami, poczynają się od niej od* 
wracać i krytycznie ocenić jej mo- 
ralny dorobek, Wśród wielu innych 


charakterystycznych objawów bu- 
dzącego się poczucia moralnego w 
społeczeństwie wypada zanoto- 


wać list inż. Jana Wielgusa z Król. 
Huty, nawiasem mówiąc syna wice- 
prezydenta m. Krakowa dr. Wielgu- 
sa, ogłoszony w „Polonji*, w którym 
m. in. czytamy: 

Przeczytawszy dzisiaj interpelację kłu- 
bów sejmowych, poczułem się jakby ude- 
rzonym po twarzy. Mając z nauki historji 
i polskiej literatury politycznej wbite sił- 
nie w głowę, że niezgoda, słabe rządy zgu- 
biły Polskę, mimo usterck, drażniących wy- 
padków i okoliczności, wielu głosowało za 
sanacją, pragnąć raz większości „siły rządów 
i odpowiedzialność, Tem kierowałem się 
również głosując na sanację i o tę siłę rzą- 
dów, odpowiedzialność i sprawiedliwość o- 
gół polski blaga nadal Opatrzność. Wprost 
rozpacz i zwątpienie ogarnęło mnie prze- 
czytawszy interpelację. 

W dalszym ciągn listu inż, Wielgus 
pisze: „Z beznadziejnej rozpaczy 
wyrwał i ocalił zbolałe dusze głos 
protestu profesorów Uniwersytetu 
krakowskiego. Za lo należy się im 
hołd i dziękczynienie”. 


Wrażenia listu profesorów 


Po liście profesorów Uniw Jagiel- 
tońskiego do prof. Krzyżanowskiego 
odrodzić się powinna, jak pisze p. A. 
Grzymała-Siecdlecki w  „Kurjerze 
Warszawskim”, otucha, które nie- 
eieiy przedtem miała powody wpa- 
dać w rozpacz. 

Otucha, że jednak — choć nie w pierw- 
szym terminie — że jednak, gdy slruny mo- 
ralne Polaka zanadto jnż są w jestestwie 
swem ohrażone, nastaje chwila, kiedy su- 
mienie zrzuca z siebie hamulce taktyczne, 
kiedy obowiązek wypowiedzenia się etycz 
nego droższy jest od kalkulacji politycznej. 

List, pisze dalej p. Grzymała-Sie- 
dlecki, ma niezwykłe znaczenie także 
dlatego, że 

pod treścią swoją zespolił — i poraz może 
pierwszy — nazwiska dotychczas po dwóch 
przeciwległych stojące brzegach poliifycz- 
nych. 

Nie brak wśród podpisanych ludzi 
wyraźnie ciążących ku B.B. Podpisa- 
li protest, bo sprawa Brześcia to spra 
wa przedewszystkiem moralna, która 
powinna złączyć wszystkich uczci- 
wych Polaków. 


Nową próbę lotu 
ZAPOWIADA PROF, PICCARD. 
BERLIN, 22-12. Uczony belgijski prof. 

Piccard, który już dwukrotnie podej- 

mowal próbę loiu w atsmosferę, obeonie 

rozpoczął przygotowania do tej podró- 

ży, pragnąc już w najbliższym czasie 
yé trzecia próbę lotu. 


„KURIER ZACHOLRĘ 


wtorek 23% grudnia 19%) roku. 


Nr. 205. 


Jak witano wodza ludu śląskięgo 


po trzymiesięcznym pobycie w więzieniu. 


_ Wiele wycierpiał się sen. Wojciech 
Korfantiy w okresie trzymiesięcznogo 
pobytu w więzieniu brzeskim, u na- 
stępnie mokotowskiem. Złagodzeniem 
tych cierpień było spontaniczne, en- 
luzjastyczne, rozczulające powilanie 
tego Wielkiego Ślązaka co dal Polsce 
Śląsk. powitanego przez lud śląski. 

Już od godziny 12-ej w nocy w so- 
botę niezwykły ruch zapanował na 
ulicach Katowic i na dworcu. Przy- 
bywały delegacje ze ezlundarumi. 
organizacje, a pozaiem spieszył każ- 


dv, do kogo dotarła wiadomość, że 
korfanty został zwolniony i wraca 


na ukochany przezeń Śląsk. 

Na przeciwko Korfantego wyje- 
chali do Ząbkowic sen. Kobyliński. 
delegacja kolejarzy élaskich, ezłon- 
kowie red. „Polonji“ i wiele innych 
osób. Gdy pociąg zajechał do Kato- 
wie publiczność zgromadzona na pe- 
ronie wzniosła okrzyki: „Niech ży- 
je! Nicch żyje!”. Ledwo więzień brze 
ski ukazał się na stopniach wagonu, 
a już setki rąk wyciągn.lo się ku 
niemu, porwały na ramiona i niosły 
ponad morzem głów, po przez las 
sztandarów ku wyjściu. 

Z trudem pozwolono przecisnąć cię 
doń żonie i synom, Przed dworcem 
ścisk się jeszcze zwickazył, tak, że 
nie można było Korfantego zanieść 
do oczekującego samochodu. Skorzy- 
stano z jakiejś taksówki, stojącej na 
boku, która zawiozła Korfantego do 
domu. 


PRZEMÓWIENIE KORFANTEGO. 


Dom Wojciecha Korfantego przy 
zbiegu ulic Powstańców i Sienkiewi- 
cza otoczył zwartym kołem wialoty- 
sięczny tłum wznosząc okrzyki nu 
cześć więźnia brzeskiego. 

Po pewnej chwili u wejścia nu 
schodach pojawił się Wojciech Kor- 
fanty, który uciszywszy skinieniem 
ręki tłum publiczności przemówił w 
następujące słowa: 

„Trzy miesiące temu wywieźli 
mie tu z tego domu i ze Śląska do 
twierdzy w Brześciu... Wywieźli mnie 
z tej oto ziemi, z prasiarego naszego 
Śląska Piastowskiego, Trzy miesiące 
minęło od tego czasu... A ileśmy tam 
wycierpieli — toście się dowiedzieli 
— ale jedynie w części. Lecz to było 
dla Polski — dla sprawy naszej! 

W czasie mojej nieobecności, w 


ciężkiej walce o prawo i praworząd- 


noś 
wyście, bracia, słanęli na czele calej 
Polski, Wyście, bracia Ślązacy, posta- 
wą i głosem Waszym pokazali Polsce 
całej wzdłuż į wszerz, że twardo i 
hardo stoicie na Straży zasad Prawa 
i Praworzudności! Za lo Wam Bóg 
zapłać z calego serca i z głębi duszy! 

Wróciłem do Was niezłomny 
wróciłem. by wspólnie z Wami na- 
dal walezyć bez wylchnienia o Pol- 
skę praworządna, opartą na zasadach 
katolickich, aby pracować dła Ślaska 
i Ludu naszego nkochanego! Albo- 
wiem przypominam — ta walka. 
któryśmy dotąd toczyli —- ta walka 
nie jesi jeszcze ukończona, Ta wal- 
ka (rwa nadal i przeprowadzona 
być musi z całą siłą do chwil, aż pod 
stawy bylu Polski katoliekiej į varo- 
dowej, aż zasady Prawa należycie 
przez nas wspólnemi siłami będa u- 
gruniowane, 

To (eż wzywam Was: Bracia! šlu- 
bujmy. że w walce tej nie uslaniemy 
aż do uzyskania zwycięstwa! Tak 
nam dopomóż Bóg! 

Jeszcze słowa Korfantego nie prze- 
brzmiały, gdy zebrani podnieśli ręce 
do góry i rozległa się potężna odpo- 
wiedź: Ślubujemy! 

Długo w nocy grupy ludzi, 
przybyły powitać Korfantego mani- 
fesiowaly na ulicach na jego cześć. 
Większe grupy manifostowały przed 
województwem i naweł przed loka- 
łem „Polski Zachodniej”, Do wykro- 
czeń nigdzie nic doszło. Na podkre- 
ślenie zasluguje taktowne zachowa- 
nis się policji śląskiej. 


które 


W ciągu niedzieli przewijały się 
przez salony  prezesostwa  Korlun- 


tych nezliczone grupy delegacyj i 
przedeławicieli efer inteligencji 
świeckiej, duchowieństwa z całego 
Śloska, organizacji Kat. Tow. Polek. 
które składały więźniowi brzeskiemu 
wyrazy najgtębszego hałdu i życze- 
nia dalszej wytrwałej pracy dla Pol- 
ski i Ślaska, Pozujem wpłynęły do 
rąk senatora Korfantego i rodziny o! 
brzymie stosy depesz i listów z gra- 
lulacjami i życzeniami, Przez cały 
dzień niedzielny Wojciech Korlanty 
przyjmował swych gości w kółku 
todzinnem, dziękując za okazanie set 
«a i wyrażone życzenia. 

Tak witał lud śląski tego, któremu 
zawdzięcza ło, że w Wolnej Polsce 
się znajduje. 


Panu Dyrektorowi Ludwikowi HARTMANOWI oraz koleżance 
Loli i koledze Józefowi z powodu śmierci Ich Ojca i Dziadka 


B.P. ADOLFA HARTMANA 


wyrażają swoje głębokie współczucie 


URZĘDNICY i KOLEDZY 


Banku Handlowo - trzemysłowego w Łodzi $. A. 
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Oddział w Sosnowcu. 


Ucieczka komunisty 


z sali sądowejSosnowcu. 


Wczoraj przed Sądem okręgowym 
w Sosnowcu odpowiadał z wolnej 
stopy, oskarżony o ugitację komuni- 
styczną niejaki Boleslaw Stanek. 

Kiedy Sąd udai się na naradę, Bo- 
lesław Stanek, przeczuwając, że gro- 
zi mu wyrok skazujący, niezauważo- 


Organizacja 


na kolejach 


Ryga, 22.12. — Władze sowieckie 
wykryły na kolei moskiewsko-kur- 
skiej organizację sabotażową wśród 
inżynierów i obsugi kolejowej. Ko- 
munikat G.P.U, twierdzi, że sabota- 
żyści celowo uszkodzili w kilku pun- 
ktach tor kolejowy, wskutek czego 
ruch kolejowy odbywa sie ze znacz- 


ny przez nikogo, wymknął się z gma 
chu Sądu okręgowego i nie był już 
obecny przy odezyływanin wyroku, 
skazującego na 6 lat więzienia, 

Włazde bezpieczeńsiwa wszczęły 
natychmiast poszukiwania za zbie- 
głym komunista. 


sabotazżowa 


sowieckich. 


nemi trudnościami. Nowy akt sabota 
żu, według „Krasnej Gaziety', miał 
na celu uniemożliwienie dowozu ar- 
tykułów żywnościowych i węgla z 
Ukrainy do Moskwy i Leningradu. 
Jeden z głównych inżynierów kolei, 
iłoleman, wraz z 6 inżynierami zoetał 
aresztowany. 


o Polskę katolicką i narodową. | UWOLNIENIE W. KORFANTEGO. 


O uwolnieniu W. Korfantego pisze 
poseł prof. 5Ł Stroński w „ABC: 

Uwolnienie Wojciecha Koriantego z wię- 
zienia wymógł uchwałą swoją Sejm Śląska, 
kiórego wyzwolenia się z wiekowej niewoli 
niemieckiej on był w żmudnym ale wapa- 
niałem pochodzie od roku 1900, głównym 
współtwórcą i wodzem. 

Przejmujące zaś było do samego dna ser. 
ca wstrzaąsającem niepodobieństwem tego, 
co się stalo i co wteszcie miało się skończyć. 
Ten wlaśnie wiełki, Ślązak, wielki Polak, 
którego dzieło życia pozostanie w dziejach 
naszych wiekopomne, przebył długich 12 ty- 
godni w więzienia w wolnej Polsce, której 
odrodzenie, niepodległość i potęga wydar- 
tych przed setkami lat ziem Śląska byla 
życia jego nietylko marzeniem, ale nien- 
stanną praca w twardych walkach. jakże 
często dumać hędzie nad temi chwilami ży- 
cia Wojciecha Korfantego potomność! 

Był w Brześciu. Przebył tam 8 nieskań- 


czenie dlugich tygodni, a przeżył je, jak 
wszyscy oni w nieludzkich upokorzeniach, 
w męce. w nieuchronnych oczekiwaniach 


powtórzenia się rzeczy strasznych. albo cze- 
goś jeszcze gorszego i najgorszego. Na tle 
55 lat pracy narodowej tak owocnej dla 
ojczyzny. jak fo niewielu tyłka śmiertct- 
nych jest udziałem — ponure dni w więzie- 
niu brzeskim będą czemś niezatartem nie- 
tylko w życiu człowieka, ale także niestety 

życiu uarodn. Tu czuje się znaczenia 
Brześcia. 

A polem był jeszcze 4 tygodnie w więzie. 
niu w Mokotowie, Było ono już jakby wy- 
tchnieniem. Lecz któżby nie pamiętał, że ia 
w tej samej Warszawie, która 12 lat temu 
w grudniu 1918 roku drżała i huczała unie- 
sieniem na powitanie Wojciecha Korfante- 
go. znalaz] się on obecnie jako węzień. 

Ale wrceszce nadeszła chwila uwolnienia 

W sohotę, w kwadrans przed czwartą u 
chyliły się drzwi pokoju, w którym czeka 
liśmy, dochodzi glos kroków i ruch, ukazu- 
je się grupa kilku osób z zarządu i służby 
wojskowej. a potem Wojciech Korfanty. 

Dojrzał on nagle przez drzwi otwarte swo 
ja córkę i znajomych. 

Nie zapomnę nigdy tej chwili błysakwicz. 
nej przemiany. Gdyśmy go ujrzeli przez 
drzwi, szedł z pochyloną głową. jakby jesz- 
cze z calym ciężarem więziennych tygodni 
na barkach. jakby nawet z przypomnieniem 
w tej chwili wszystkiego. co się właśnie 
kończyło, jakby (trzymany jeszcze w klesz- 
czach w tej kilkotygodniowej, a tak mime 
to długich przeszłości. 

Lecz gdy nas dostrzegł, przeszła mu przez 
oczy i przez twarz jasność jakaś, tak wy- 
raźna, że niemal się ją widzialo, jak cos 
nchwytnego. Wyprostował się w oka mgnie- 
niu. I strząsnął w tej chwili to, co go przy- 
tłacznło. pocznł zelknięcie z tem. co ntra- 
cil, a co wraca. Byliśmy oto świadkami cu- 
dnej chwili zmartwychwstania w duszy 
człowieka poczucia wolności. s 

Dingo frzymal córkę w ramionach. a wów- 
czas oczy jego zalśniły łzami, Gdy go za 
chwilę śŚciskałem, czułem jeszcze jakhy 
drgnięcie lekkie. Ale tuż potem natychmiast 
z uśmiechem, z pogodą, radością rzucił nam 
pierwsze słowa powitania. Jakie? Dali Bóg, 
nie umiałbym dokładnie powtórzyć. Byliśmy 
wszyscy trochę oszołomieni. 

Patrzeliśmy nań nie bez zaniepokojenia. 
Bardzo zeszczuplał. Alc w tem rozpogodze- 
nin jest w nim też odrazu i rozmach dawnej 
potężnej postaci. Zrozumiano w tej chwil, 
że ten człowiek przez całe życie żelazny, na- 
prawdę był i jest nie z gliny, ale z twar- 
dego kruszcu śląskiego. Gdy mu mówiliśmy, 
Bogu dzięki dohrze wyglada, odpowiada 
wesoła: 

— Przecież teraz mam już za sobą 4 ty- 
godnie Mokotowa. 

Żegna następnie urzędników i strażników, 
przechodzimy wewnętrzne drzwi więzienne. 
które się przed nami otwierają, po wręcze- 
niu strażnikom przepustki, potem także 
drzwi zewnętrzne, jesteśmy na ulicy i w sa. 
mochodach. 

I od razu zaczynają Się rozmowy, zapy- 
lania, opowiadania o piekle brzeskiem, po 
którem czyściec mokotowski wydawał się 
rajem, o własnych przejściach, o niedoli. u 
dniach, ozdarzeniach z których każde bę- 
dzie wnet znane całej Polsce. 

Toczy się ta rozmęwa, potem przez parę 
godzin w domu. a po godz. © wieczorem gro- 
na przyjaciół żegna na dworcu Wojciechu 
Korfantego, wracającego z więzienia brze- 
skiego i warszawskiego na Śląsk, który po- 
wita swego wodza nietylko jako Śląsk, lecz 
jako zgodna z nim w uczuciach cała spra- 
wiedliwa Polska. 


Silne mrozy 
PANUJĄ W SOWIETACH. 


RYGA, 22-12. W Sowietach panują 
silne mrozy. Nad Wołgą temperaturu 
wymosi 36 st. poniżej zera, w Moskwie 
minus 23 et, w środku państwa minus 
29 at Wskutek silnych mrozów, pod 
Moskwą popękały szyny kolejowe, 
wstrzymując ruch pociągów. W Mo- 
skwie wydarzyło się w jednym dniu 50 
pożarów z powodu wadliwego funkcjo- 
uowania dawno nieodnawianych pieców 
. kominów. 


Nr. 


BRZEŚĆ "A PAŃSTWOWOŚĆ POLSKA. [e: 


Ponura Wagedja brzeska, która 
znalazła swe echo zaraz po zehra- 


niu się nowego Sejmu, we wniosku 
klubu Narodowego oraz interpok 


cji Centrolewu, wetrzasneła umysla- 
wi i sercami przedewszystkiem z 0- 
-olnoludzkich. humanitarnych wzglę 
dów, len charukier uczuciowo - mo- 
talnej reakcji na rewelacje o tajem- 
nicach Brześcia najtrafniej ująl Zy- 
«mum Wasilewski, pisząc w „Myśli 
Narodowej”, że w Brześciu „pode- 
piano człowieka”, że nie chodzi w tej 
sprawie ani o lud ani o elitę, ale o 
rzlowieczeństwo. Na tym punkcie wi- 
ilzenia stanęlo grono profesorów Uni- 
wersytetu Jagicllońskicg o i członków 
Akademji ima którzy w 
swym liście otwartym do prof. Krzy- 


żanowskiego, nazwali Brześć „hańbą 
NA wieku” 
W przeciwieństwie do iego odru- 


‘hu moralnego, ogarniającego ludzi 
bez względu na ich przekonania po- 
ltyczne. ale posiadających sumienie 
m przepalone i zdrowe. prasa sana- 
vjna usiluje wmówić w opinję spo- 
lcczną, że w sprawie Brześcia w grę 
wchodzą li tylko momenty politycz 
nej w alki opozycji przeciwko rządo- 
wi. A więc względy państwowe mają 
wymaga przejścia do porządku 
Deno nad tą sprawa. która ka- 
mieniem przytłoczyła cale społeczeń- 
*UWO. 

Kio niema zrozumienia dla nromen- 
iow etycznych w życiu politycznem. 
kto wyznaje zasadę, że w polityce 
Jedynem kryterjum jest powodzenie 
i osiągniecie celu, mniejsza o to ju- 
kimi środkami, czego wymowną ilu- 
stracją były ostatnie wybory i środ- 
ki, jakich używała w nich sanacja, 
ion oczywiście pozostanie gluchy na 
argumenty humanitarne. Ale niechże 
nie próbuje osłaniać Brześcia wzęlę- 
dami państwowemi, bo wówczas wy- 
kazuje krótkowzroczność polityczną 
i przynosi gproraa szkodę właśnie 
palierwowości polskiej. 

Tak! tragedję brzeską irzeba roz- 
patrywać z punktu widzenia państwo 
wości polskiej, albowiem zaangażo- 
wane w niej są organy państwowe, 
władze ke i cywilne, Ich dzia- 
łania są przedmiotem errasznego 0- 
skarżenia. które padło z trybuny sej- 
mowej. Czy to nie powinno zairwo- 
żyć wszystkich, dła których pańsiwo- 
wość polska jest czemś wielkiem, 
ziszczeniem pragnień į modłów, walk 
i cierpień calych pokoleń. depozy- 
tem, złożonym do rąk ży jącego poko- 
lenia | nienaruszalnem dziedzictwem 
przyszłości? 

Dziesięć wieków historji Państwa 
Polskiego patrzy na nas — dziesięć 
wieków. wspanialej twadycji pań- 
stwowej, nie wolnej może od błedów. 
ale wolnej od hańby. Jednoc -zyliśmy 
ludy silą przyciągającą tej państwo- 
wości, trzymaliśmy się zasady tole- 
rancji. a rychłej od innych narodów 
zachodnich w prawie Neminem ca- 
tivabimus nisi jure vixtum położy- 
iśmv fundamenty pod nowoczesną 
zasade wolności osobistej. 

Po upadku niepodległości na swych 
sztandarach wypisaliśmy: hasło: „Za 
wolność waszą i naszą!” i sprawę na- 
szego wyzwolenia złączyliśmy ze 
sprawą wolności świata, | nie roman- 
tyzm to był polityczny. ale charakter 
moralny narodu. w nim leżała ta si- 
ła żywoina, która nie dała pokonać 
nas rozbiorcom. Świat uznał za nic- 
ziomne stanowisko polskie. Czyz nic 
znalazło to uznanie wyrazu w odpo- 
wiedzi mocarstw Zachodu do poko- 
nanych Niemców na Kongresie, w 
której etwierdzają, że *rOZDIÓD Pol- 
aki był największą niesprawiedii- 
wością i zbrodnią dziejową '? 

Jeżeli więc obecnie sprawa brzeska 
rzuca cień na naszą pańsiwowo 
to może on być uchylony nie przez 
jej przemilczenie i Zatuszow anie, ale 
jedynie przez ostrą i radykalną reak- 
cję P iaeia tym wszystkim, któ- 
rzy zawinili. 

Eh każdego narodu nosi 
znamię jego ducha. Państwowość 
pruską symbolizował żandurm, wy- 
właszczanie Polaków, usiawy kagań- 
cowe. sila brutalna — wszak Gewalt 


KFAR R ZAC AOD NI 


przemoc po niemiecku oznacza 
władzę, Pońerwowość rosyjską lączy 
się w umyśle z „ochraną” z przed 
wojny. a „czeka” powojenną. aczko|- 
wiek rehabilituje ją w pewnym stop- 
niu naprawdę Na, i wysoko 


stojące sądownictwo. oparte na libe- 
rałnych ustawach 1864 r. Trójkolo- 
rowy sziandar francuski to eymboi 


wolności ludów i obywateli. 
Nazwano Brześć „hańbą XX wiv- 
ku”, Wiek NA widział i przeżył wie 
le hańb i tragedji. W morzu krwi 
skąpała w niom dosje rewolucja bo! 
szewicka. zagubiono w niej godno: 


ludzka, podepiuno relig ję. rodzinę i 
S moralne współżycia ludz- 
kiego. 


LITERACI A BRZEŚĆ 


A, SŁONIMSKIEGO DO SIEROSZEWSKIEGO 
I KADENA BANDROWSKIEGO. 


LIST OTWARTY P. 


dniach rozeszła się 
wiadomość. koła literackie stolicy 
mają wystąpić ze zbiorową deklara- 
cja w sprawie brzeskiej. 

W związku z iem p. A. Słonimski 
ogłasza teraz list otwarty do pp.W. 
Nieroszewskiego i |. Kadena - Ban- 
drowskiego. W sprawie brzeskiej p. 
stonim b aii już głos, w spo- 
<ób, kióry ws wołał dw ukrotną odpo- 
wiedź p. Irzykowskiego. Teraz p. A. 
Slonimski komeniuje swoje uprzed- 
nic stanowisko w iej materji w spo- 
5b następujący: 


„Sam fakt izolowania dziułaczy politycz 
nych i uwięzienie ich nie wzlnekzito mego 
oburzenia. Wypowiedziałem się nawet w tej 
sprawie. narażając się na ataki opozycyj- 
nych stronnietw. Mialem prawo przypu- 
sac. że chodzi tu tylko o brutalne meto- 
dy walki partyjnej, nie bardziej z ludzkie- 
go punktu widzenia oburzające od tysiącz- 
nych (2) codziennych gwałtów i niesprawie 
ciwości. 


Ale. powiada dalej: 


„zaszły nowe Tukty. i trzeba się do nich 
ustosunkować Relacje, podane w interpela- 
cji sejmowej. grosy Swą przerosly wszystko 
co można bylo przypuszezać, Nilużyto megu 
zaufaniu oszukano mnie. jak bardzo wielu 
ludzi w Polsce, którzy ink wszełkie prawo 
przypuszczać, że podobne zbrodnie w czu 
sach normaluveb. nie w atmosferze wojny 
walki ezy rewolucji nie mogą się zdarzyć 
w naszym kraju i w naszych czasach. Dla 
tego wyduje mi się słusznem. nby pisarze 
którzy lączyli się i łączą swą działalność z 
z obozem rządzącym, „przedewszystkiem włu 
suie wypowiedzieli się i potępili publicznie 
ohydne | niezgodne czyny. Protest pisarzy 


W osiatnich 


wtorok 


"lalej wieln ludzi w Polsce". 


wsm oydin NIS raku. 


Nie o XX wiek nam chodzi. ale o 
państwowość polską. Olo. by na nic- 
wzruszonych moralnych siala pod- 
stawach. By zdrową była wewacurz- 
nie. By jej nie tknęła zaraza \\echo- 


du, krwawy wiatr wschodni. By by- 
ła prawdziwem obliczem Narodu. 
który żyje odwieczną prawilą chry- 
sl janizmu. 

A stanie się to wtedy. gdy ..B3: ześć” 
będzie tą błyskawicą. nd prze- 
świetli mroczne zaułki dzi icszego 


życia polskiego, i nie zgaśnie 
ogół polski nie ujrzy praw 
drogi, drogi państwowości z 
chrześć jańskiej i polskiej. 
Prof W. Komarnicki, 


póki 
*lw ej 
Jucha 


SE m 


4 Wacławom  Sieroszewskim 1 kadenem 
Bandrowskim na czele mógłby wnieść w tę 
<luszną atmosferę moralną, w której żyjemy 
od paru tygodni, powiew zdrowiu. co wiy 
cej, wierzę, że mógłby oddać poważną i rze 
telną przysługę ich własnemu obozowi. przy 
chodząc z pomocą wszystkim lep-zym instvn 
ktom ludzi władzę dziś reprezentujących 

Aulor w dłuższym wywodzie iło- 
maczy jeszcze, że i dlaczego przypi- 
suje wyjątkowe znaczenie wystąpie- 
nic w iej sprawie Sieroszewskiego i 
J. K. Bandroskiego. 

Następnie stwierdza faki, że «i 
dwaj pisarze odmówili udziału w or- 
ganizowaninu zbiorowego protestu lu- 
dzi pióra. I dość niespodziewanie do- 
daję: 

„Odmowa ta uniemożliwiła (2) najwłaści 
wsze i uajcenniejszh «dla sprawy wystąpie 
nie pisarzy na gruncie czysto ludzkim i po 
had partyjnym. Protest bez ich podpisi 
mógłby się siłą rzeczy stać protestem pisa 
rzy opozycyjnych. Nie neguję znaczenia 1 
iukiego protestu nie mniej przyzna mi każ 
dy, że głos tych wlaśnie dwu pisarzy był 
nieodzowny, że na ten głos czekało i czeku 


Te wnioski wydają się zupelnie 
niezrozumiałe, gdyż zgóry można 


się było spodziewać, że ci dwaj pa 
nowie odmówią udziału w proteści:: 
3) niewiadomo dlaczego ta weal 
nie niespodziewana odmowa dwu 


pisarzy miałaby uniemożliwić” «2y 
<hoćby uirudnić tytko „.czydo ludz 
kie i  ponadpartyjne wystąpieni 
imne, 


Skandaliczne nadużycia 


w niemieckiem ministerstwie spraw zagranicznych 


Wielkiego rozglosu | nabrało w 
swoim czasie oi wielkich na- 
dużyć w niemieckiem ministereiwie 
spraw zagranicznych. Przy kontroli 
rachunków wykryto niesłychana roz- 
rzułność grosza państwowego. na 
czem państwo poniosło miljonowe 
straty, Wystarczy przypomnieć, że 
wykryto np. wówczas. delegucja nie- 
miecka na konferencję do Locarno w 
1927 r. pojechała specjalnym pocią- 
giem, co kosztowało bagatelkę 200.090 
zł, a jazdy samochodowe jej człon- 
ków kosziowały 10.000 zł. Ambasador 
niemiecki w jednem ze wschodnich 
państw. jadąc przez Svberje, wziął 
sociąg ealonowyv, eo kosziowałao o- 
colo 35.000 zh.. zainiasi niecałych 1.300 
zł. za I klasę; odnowienie ambasady 


w Waszyngtonie z racji zmiany am- 
hasadora — przeszło 300.000 zł., a na- 
Bangkoku 
k 


prawy w gmachu w 
220. 000. Wymieniano też j 
iację rozezutność niemieckiego 
sula w Katowicach, Griinau'a, który 
nie żałował pieniędzy swego państwa 
na odnowicnie i urządzenie swego 
mieszkaniu. 

Obecnie wyszła na jaw nowa „.pa- 
nama“ w niemieckim „Arswärtiges“ 
Ami“. W dyskusji nad budżetem 
stwierdzono. że na przeprowadzki i 
przeniesienia urzędników wydano 
tylko a 2.409.060 marek, t. j. 5 miljo- 
nów zioisch więcej, niż się należało. 
Stwiordzono przytem. że stosunki w 
tem ministerstwie sa poniżei wezel- 


kiej krytyki; przy każdej eposoiino- 
ści ministrowie przyznają się do co- 
raz to nowych przekroczeń, długów 
i niedokładności, lecz końca tych nie 
porządków nie widać. 

Rewelacyjnie wprost brzmią * 
%i. że miemieecy kurjerzy dyniowa- 
tyczni szmugłowali do Niemiec z zi 
granicy olbrzymie ilości kontrabsn- 
dy, przez co oszukano wladze” celne 


na miljony marek. Lisiy kurjerów 
dyplomatycznych wysłauwienu. jak 
mówcćv twierdzili. osobom. które ni 
wspólnego z dypłomacją nio moja. 
lecz kióre sa zawodowymi -7 le- 
rami. W ten nowy ekandal Jœt 
zamieszanych cały szereg wy'c' ich 
dygnitarzy ministerstwa. 

Niemiecka gospodarka psń owowa 
zaczyna cię dzisiaj eławać  pizydło- 
wiową w świecie, Charaktery i vezne 
jest, jak mało skrupułów w go soda- 
rowaniu pieniedzmi pań wcwemi 
wykazuje szczególnie niemiochis mi- 
nisteretwo spraw zagranicznych. Na- 


uczone na różnego rodzaju miljono- 
wych funduszach dyspozycyjnych— 

niekonirołowanych — do swobodnego 
wyrzucania pieniędzy za okno lub na 
cele, które się boją światła dzienne- 
go. nie może się ong przyzwyczaić do 
przy Bącz) n nej z prawem g0- 
CWE nie ma czasu 


spodarki. A 

na in, gdyż m „ważniejsze“ zajęcia, 
np. w posiaci komponowania not o 
„swaliach nad Niemcami do Ligi 
I Narodów. i 


meaa n e 0 EA 


CENY 
NA POŃCZOCHY 
OBNIŻONE! 


Pończochy file de cosse 
zamiast Zł. 4,40 — Zł. 4.— 
Pończochy jedwabne „ „ 680— „ 5.45 
a 7.80 — „ 6.25 


MAGAZYN BŁAWATNY 


WACŁAW MIESZALSKI 
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 30. 


Ile kosztowało 
ODŻYWIANIE WIĘŹNIÓW 


BRZESKICH? 
Czyny w „Robotniku : 


W związku z naszą notatką o spo- 
sobie odżywiania więźniów brzeskich 
otrzymujemy, z tac howych kół woj- 
skowych wyjaśnienie, treści nasiępu- 


jącej' „najniższy poziom odżywiania 
więźnia - wojskowego dezertera obli- 
czony jest na 7O groszy dziemnie; 
więźniów brzeskich odżywiano od 9 
września do 9 listopada gorzej: koszi 
wynosił od 40 do 55 groszy dziennie; 
można stąd wywnioskować, jak wy: 
płądała JAKOŚĆ towarów, zakupy: 
wanych dla więźniów przez brzeską. 
utworzony specjalnie, śdudnistudj a 
więzienną, Dodać należy, że nie ist- 
nieje żaden regulamin, upoważniają- 
cy do obniżania tych Śmiesznych 
kwot (70 groszy dziennie), przezna- 
czonych na utrzymanie więźnia“, 

Uwagi, przytoczone powyżej, 
wią same za siebie. 


mó: 


. e 
Rozstrzygnięcie konkursu 
NA POGADANKĘ O KONSUMCJi 

CUKRU, 

W dniu 18 grudnia b. r. odbyło się 
posiedzenie jury głównego konkureu 
na pogadankę wśród nawczyciełetwi 
szkół  powezcehmych o znaczeniu 
konsumcji cukru. w składzie nastę- 
pującym: wizytator Adem bBorszew- 
ski — jako reprezentant Minister- 
iwa oświaty, poseł Jan Kornecki — 
w imieniu Stow. chrześć. - narodowe“ 
go nauczycieli szkół powszechnych, 
p. Ludwik Suda w imieniu Zw. 
nauczycieli szkół powszechnych, pre 
Edward Natanson w imieniu 
naczelnej Polskiego Przemysłu 
oraz Melchior Wań. 


„o 
rady 
Cukrowniczego, 
kowicz. 
Zebrani zakwalifikowali do pier- 
wszej nagrody w kwocie złotych 
3.000 pracę pod pseudonimem Alfa”, 
do drugiej w kwocie złotych 1.000 — 
pracę pod pseudonimem „A-mol“, 
do trzeciej w kwocie zł. 800 pra: 
cy pod pseudonimem „Cukier to zdro 
LG", 

Po otwarciu kopcii okazało się. że 
pierwszą nagrodę otrzymała p. Roza- 
lja Warszawska. nauczycielka szko- 
ty powszechnej Ne. S4 w Warszawie 
Drugą nagrodę otrzymał p. Jarosław 
A m Z Ryvchwałdu i trzecią 
nagrodę . Waclaw Bonendo z Lu 
kowa. 

Ponadio w najbliższych dniach zo 
stanie ogłoszony wynik nagród, przy 
znanych dalszym 79 pracom, między 
któremi zostaną rozdzielone nagrodw 
kwocie 16.950 zl. ak, że łączna 
suma nagród wraz z trzema pierwsze" 
mi nagrodzonemi pracami wyniesie 
21.750 zł. 


Stuletni ludzie 
W POLSCE. 


Główny Urzad otaryetyczny opra- 
cował dane, dotyczące ludności pol- 
skiej według wieku, Z danvch tych 
wynika, że na ogólną liczbę około 31 
miljonów ludności (według stanu z r 
1929) naliczono w Polece 284 starców 
słuletnich i powyżej stu lat. Ludzi w 


wieku 90 100 lut mamy 5738. w 
wieku zaś od S0 90 lat T31? 
LERDO Neo E zk 


GP ROWATRIERRKJETCZ: 10303 
WERNENOWLE BJ 


Popierajcie L. O. P. P. 
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REFLEKSJE TEATRALNE, 


Jej chłopczyk 
FARSA W 5 AKTACH PRAXY'EGO. 


Sztuczka. obliczona na publiczność 
świąteczna. ma ona bowiem znak od- 
mienny. niż publiczność normalna. 
Akcja „Jej chlopczyka” rozgrywa sig 
potrosze w hiurze. trochę w komisi- 
rjacie policji. a wochę w łóżku. 
Szczególnie ten ostatni sewn akcji 
ma specjalny posmaczek. Perypeije 
fajtłapowatego „chlopezyka” poweta- 
ją na tle nieporozumień jak zwy- 
kle w fareach, aby jednak kruchość 
sensu farsowego nie obnażyła się w 
całej pełni, akcja powinna się ioczyć, 
iżby widz nie miał czasu do namy- 
słu. W teairze naszym nie obeszło 
się bez programowych pauz, a w za- 
kresie opanowania ról ujawniały 
się luzy pamięciowe. Przypuszczać 
jednak można i należy, że do świąt 
jakoś się to wygładzi. 

Prawdziwą bohaterką wieczoru 
była p. Niczewska, nie tylko bowiem 
grała wdzięczną rolę damy dużo 
mniej. niż z półświatka, ale również 
ukazała się na scenie w przemilym 
negliżu, co, zważywszy, iż na scenie 
panuje chłód, była rzeczywistem bo- 
naieretwem. Pod tym względem od- 
znaczyły się również pp. ańska 
i Kossakowska. 

Naogół szłuka powinna się cieszyć 
ogromnem powodzeniem, łóżko bo- 
wiem i negliż eą niezawodnym ma- 
gnesem. 

Z pośród resziy grających na ży- 
czliwe brawo zasłużył p. Relski i na 
uznanie p. Horowicz, który dość nic- 
sympatyczną postać Boiegirarda od- 
tworzył z taką naturalnością. że oba- 
wiam się, iżby posiać ta nie leżala w 
charakterze samego p. Horowicza. 
Szczęściem charakier artystyczny a- 
ktora różni się zazwyczaj krańcowo 
od jego charakteru człowieka. 

P. Kowalski normalnie przyjmo- 
wany był brawami, Z werwą grał 
p. Grudniewski. Inni czynili, co mo- 
gli. Artysta, grający rolę komisarza 
policji, najwyraźniej dużo w nią wło 
żył pracy. Rolę tę według progra- 


mu miał grać p. Tański. Niestety. 
rzadko mamy okazję ogladania go 
ze Beeny. 
Inni czynili ca mogli. 
(ć.). 


Dalesięciolecie P. K. Ch. w nowe 


DEKORACJA PAMIĄTKOWEMI ŻE- 
TONAMI PRAC. KASY CHORYCH, 


W ub. niedzielę Powiatowa Kasi cho- 
rych w Sosnowcu zorganizowała uro- 
czystość wręczenia żetonów pamiątko- 
mych pracownikom Kasy z okazji dzie 
sięciolecia ustawy o obowiązkowem u- 
bezpieczeniu na wypadek choroby oraz 
e okazji dziesięcioletniej dzialalności 
Powiatowej Kasy chorych w Zaglębiu. 

Uroczystość ta odbyla się w teatrze 
miejskim, przy licznym udziale pracow- 
ników P. K. Ch. i zaproszonych osób. 
M in. na uroczystość przybyli: w za- 
słępetwie min. pracy i op. społ. dyr. 
Chomicki, w zastępstwie dyr. głównego 
urzędu vbczpieczeń radca Bulanda, 
przedstaw «ici ogółno-państwowego okr. 
Zw. Kas chorych poseł dr. Dybowski. 
starosta Boxa, komisarz Kuźniak, pre- 
zydent Dąbrowy poseł dr. Madeyski, 
insp. pracy inż. Fedorowicz, kier. urzęd. 
pośr pracy Jani, insp. Luchowiec, pre- 
zes Sądu Opęchowski. z org. lekarskich 
dr. Budzyński i dr. Suchodolski, poseł 
Konieczko i cały szereg przedstawicieli 
miejscowych instytucyj spolecznych. Sa- 
ię wypełnili po brzegi pp. lekarze, pra- 
cowmiczki i pracownicy Kasy oraz za- 
proszeni goście. 

Zagajając uroczystość komisarz Wą- 
sowicz odczytał szereg depesz z życze- 
niami m. in. od pp. ministrów Hnbickic- 
go i Prystora, poczem w dluższem prze- 
mówieniu omówił znaczenie ustawy o ©- 
bowiązkowem ubezpieczeniu na wypa- 
dek choroby, przytaczając wiele cieka- 


wych cyfr, ilustrujących działalność 
Kas chorych w całem państwie, a w 
kzczególmości działalność Powiatowej 


Kasy chorych w Zagłębiu. 

Po przemówieniu komisarza Wąsowi- 
cza przedstawiciel ogólno<państw. okr. 
Zw. Kas chorych poseł dr. Dybowski od- 
czytał dlugą listę udekorowanych żeto- 
mama i symbolicznie wreczył odznake 


„KURJER ZACHODNI 


wtorek 25 grudnia 1950 roku. 


kam. Wrzeszczowi. składając życzenie |puil dyrekcją Franciszka Strzeleckiego. 


dalszej owocnej pracy i podziękowanie 
za już wykonaną. 

l roczystość urozmaicona byla any- 
tsczucmi produkcjami pp. Janiny Klo- 
nieckiej (fortep.). Józefa Walda (skrzyp- 
ce). Bronisława Matyi (Śpiew), oraz chò- 
ru męskiego urzędników Kasy chorych 


Mówcy i artyści gorąco byli oklaski- 
wani przez audytorjuwm. 

Na zakończenie uroczystości komisarz 
Wasowicz odczytał tekst depesz, jakie 
*yslnho w imieniu zebranych do mini- 
stra pracy llubiekiego i ministra przem. 
i handlu Prystora. 


Nowe ciężary dla rzemieślników 


W FORMIE NIESLYCHANIE WYSO KICH OPŁAT EGZAMINACYJNYCII 


Ze sfer rzemieślniczych otrzymali- 
śmy piemo nastepujące: byle się w 
swoim czasie mówiło i pisało o po- 
irzebie i znaczeniu lzb rzemieślni- 
czych, że przeciętny rękodzielnik, 
gotów byt uwierzyć, iż z chwilą po- 
wsłania tych organizacyj, liczne rze- 
sze rzemieślników. jeżeli już nie bę- 
dą opływać mlekiem i miodem, to 
orzynajmniej dzięki swej instytucji 
veda mieć pomoc i opiekę we wszel- 
kich sprawach, dotyczących rzemio- 
sla. Tymczasem rzeczywistość przy- 
niosła zupełnie co innego, gdyż prócz 
nowych opłat i świadczeń, korzyści 
z lzb rzemieślniczych niema żad- 
nych, 

Pomijając już takie curiosum, że 
powiat Będziński, posiadający naj- 
większą ilość rzemieślników, nie po- 
siada swych przedstawicieli w Izbie 
rzemieślniczej w Kielcach, do które- 
powiat nasz należy. trzeba zwrócić 
uwagę na innego rodzaju udogodnie- 
nie, wypływające z istnienia tych 
oreanizacyj. 

Otóż od dnia 15 b. m. trzymać ter- 
minatorów i praktycznie ich kszłał- 
cié będą mogły tylko osoby posiada- 
jące prawo używania tytułu mietrza 
rzemieślniczego, albo osoby, posia- 
dające kwalifikacje do kierowania 
prakłycznem wykszłałceniem termi- 
natorów. 

Izba rzemieślnicza w Kielcach ce- 
lem umożliwienia osobom  nieposia- 
dającym prawa kształcenia termina- 
torów — uzyskania tytułu mistrza. 
który pą 15 b. m. jedynie uprawnia 
do przyjmowania na naukę i kiero- 
wania praktycznem kształceniem ier- 
minatorów uchwaliła regulamin 
ulgowy komisji egzaminacyjnej cze- 
ladniczej i mistrzowskiej, dla rzemie 
ślników, którzy w dniu wejścia w ży- 
cie prawa przemysłowego, t.j. w dniu 
16.12 1927 r. samodzielnie prowadzili 
rzemiosło, jednak nie posiadali i o- 


beenie nie posiadają tytułu będź cze- 
ladnika Będź mistrza. 

Faksa egzaminacyjna wynosi 140 
zl. dla kandydatów na mistrza nie 
posiadających dyplomu czeladnicze- 
go — oraz 100 zł. dla kandydatów na 
mistrza danego zawodu, posiadają- 
cych dyplom czeladniczw. 

Praktycznie przedstawia się to w 
ten sposób, że rzemieślnik, kióry po- 
wiedzmy od lat 30 prowadzi war- 
sztat, lecz nie posiadał tylułu mi- 
sirza lub czeladnika, pragnąc obec- 
nie otrzymać to uprawnienie. musi 
niezależnie od znacznych opłat na 
rzecz lzb rzemieślniczych, płacić 150, 
względnie 100 zł. za egzumin. 

Normalnie zdawałoby się, że or- 
ganizacja, mająca na celu pomoc i 
opiekę dla swych członków, poczyni 
wszelkie ułatwienia w kierunku o- 
trzymania przez nich niezbędnego 
uprawnienia tymczasem za załatwie- 
uie zwykłej formalności trzeba pla- 
cić niesłychanie wysokie opłaty, boć 
każdemu wiadomo, że jednorazowe 
zapłacenie 150, lub 100 zł, w obec- 
nych czasach, a zwłaszcza w grudniw 
gdzie trzeba nabyć świadectwo prze- 
mysłowei i uregulować inne świad- 
czenia, jest wydatkiem poważnym. 

Nie dziwnego, że tego rodzaju po- 
lityka Izby rzemieślniczej nie wywo- 
luje zachwytu wśród sfer rzemieśl- 
niczych, gdyż spodziewano sie eze- 
go innego. Uwaga zaś, że prezydent 
izby upoważniony jest do obniżenia 
laksy egzaminacyjnej dla kandyda- 
tów niezamożnych z tem. że obmiże- 
nie nie może przekroczyć kwoty mi- 
nimalnej 50 zł. również nie jest po- 
cioeszeniem. bowiem czlonek opłaca- 
jący składki na rzecz pewnej organi- 
zacji, nie potrzebuje łaski. gdy or- 
panizacja tła ma w pewnych wypad- 
kach w tej lub innej formie przyjść 
z pomoca swemu członkowi. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


bai 


Dziś Wiktorji P. 
Wtorek 


Jutro Wigilja 
Wachód słońca 7 m. 43. 
Zachód 157m3 28: 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie“ — „Marsz Radec- 
kiego . 
Kino „Palace“ — „Śładami przesięp 
ców". 
Kino „Czary“ — „Czarny Pirat“. 


P. STAROSTA BOXA wyjeżdża ju- 
iro na urlop. Zastępować go będzie wi- 
cestarosta p. Sklodowski. 


"PODZIĘKOWANIE. W starostwie od- 
było się likwidacyjne zabranie miejsco- 
mego Komitetu obchodu 14 listopada. 
Dochody z imprez urządzonych przez 
Komitet osiągnęły kwotę zł. 1.155 gr. BI. 
Wydatki wyniosły 531 gr. 80.Czysty do- 
chód w sumie zł. 604 gr, Ofzostał wpla- 
coy do powiatowego Komitetu obchodu 
11 Listopada z przeznaczenim na budo- 
wę sierocińca im. marszałka Piłsudskie- 
go. 

Prezydjum Komitetu składa wszystkim 
tym. którzy przyczynili się do uświet- 
nienia uroczystości i do powiększenia 
funduszów na budowę sierocińca ser- 
deczne nodziekowanie. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR. 


Wtorek dnia 25 b. m. — „Żydówka“ o go- 
dzinie 19.50. 

Środa dnia 24 i czwuriek dnia 25 b. m. 
teatr polski nieczynny. 

Piątek dnia 26 b. m. 
dzinie 15.30. 

Piątek dniu 26 b. m. 
godz. 19.50. 

Sobota dnia 27 b. 
dzinie 15.50. 


X NA GWIAZDKĘ. Huta Bankowa zło- 
żyła 100 zł. na Pow. Komitet gwiazdki 
dla dzieci bezrobotnych. 

Na ten sam cel p. starosta Boxa zlo- 
żył 20 zl. zamiast życzeń świątecznych. 


x PODANIA O KONCESJE ALKOHO- 
LOWE. Ministerstwo skarbu zwraca u- 
wagę osób zainteresowanych, że nada- 
wamie koncesyj na detaliczną sprzedaż 
napojów alkoholowych należy do kom- 
pelencji właściwych 'fzb skarbowych. 
To też składanie podań o udziołenie tych 
koncesyj do Ministerstwa skarbu jesi 
niewlaściwe i niecelowe. gdyż Minister- 
stawo wogóle nie rozpatruje takich po- 
dań. . 

x URZĘDY SKARBOWE PODATKÓW 
I OPŁAT SKARBOWYCH w Zagłębiu 
podają do wiadomości płatników pań- 
stwowego podatku przemysłowego, że 
termin nabycia świadect przemysłowych 
i kart rejestracyjnych na 1951 r. upły- 
wą z dniem 51 b.m. Termin ten bezwa- 
runkowo przedlużony nie będzie, win- 
ni zaś wiewykupienia świadvct w tym 
tenminie będą pociągnieci do odpowe- 
dzialności karnej. 


— „Szwejk“ o go- 
— „Noc iniłości' o 


m. — „Marta” o go- 


Nr. 295, 


Karjera p. St. Radka 
W STOW. B. WIĘŹNIÓW POLIT. 


Jak donosi „Robotnik”, zarząd główny 
Stowarzyszenia b. więźniów politycz- 
nych. na swem posiedzeniu w dniu 18 
grudnia postanowił członka zarządu głó- 
woego Stanisława Radka zawiesić w pra 
wach członkowskich z powodu: a) za- 
niedbywania obowiązku członka zarządu 
głównego i stałej nieobecności na po- 
siedzeniach tegoż zarządu, i b) z powodu 
działalności wymierzonej tak przeciwkc 
ideologji Siowarzyszenia, jako też prze- 
ciwko jego spoistości i jedności 
wmętrzno-organizacyjnej. 


wę. 


X PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W KO- 
ŚCIÓŁKU SERCA JEZUSOWEGO. W 
wigilję „Pasterka“ o godz. £2 w nocy. 
W święta I i II Msze św.: I o godz. 9, 11 
© godz. 10, III suma o godz. 11. Nieszpo- 
ry w święta o godz. 4 popol. 


x BEZROBOTNI OTRZYMAJĄ ZASI- 
ŁEK. Jak już nadmienialiśmy, władze 
postanowiły  wyasygnować potrzebną 
kwotę na wypłacenie bezrobotnym za- 
silku świątecznego. Po otrzymaniu tej 
wiadomości, samorządy przystąpiły de 
sporządzania spisu bezrobotnych, któr- 
rzy dziś lub najpóźniej jutro otrzymają 
należny im zasiłek, 


X GRYPA SI; ZMNIEJSZAŁ Z chwilą 
nastania mrozów grypa zaczęła się 
zmniejszać i oabcenie ilość zachorowań 
znacznie spadla, dzięki czemu zarówno 
w Kasie chorych, jak i w aptekach frek- 
wencju poważnie śię zmniejszylu. Zda- 
je cię, iż jesienna fala grypy już prze- 
szła i obcenie do wiosny możemy po- 
czekać na powtórne zjawienie się złoś. 
liwej chorobv. 


X d-ta ZAGLĘBIOWSKA DRUŻYNA 
HARCERSKA IM. KS. J]. PONIATOW. 
SKIEGO w Sosnowcu (była 2-ga sosno- 
wiecka) zwraca się z uprzejmą prośbą 
do wszystkich byłych członków druży- 
ny, członków Kola przyjaciół i starszych 
harcerzy hufca sosnowieckiego o łaska- 
we przybycie na tradycyjny oplatek i 
przyrzeczenie. które odbędzie się w wi- 
gilję Bożego Narodzenia o godz. 10 wie. 
czorem w sali pimnastycznej szkoly po- 
wszechnej nr. 19 przy ul. Nowej 49. 


X INTERESUJĄCA JEDNODNIÓWKA. 
Z komitetu Dni przeciwgruźliczych o- 
trzymaliśmy następujący komunikat: 
Aby zwalczać gruźlicę — powinniśmy 
zapoznać się z istotą samej choroby. 
Część tych wiadomości znaleźć można 


w broszurze, wydanej przez „Polski 
Związek Przeciwgruśliczy” w postaci 


„Jednodniówki”, Komitet lokalny w So- 
showcu chege rozpowszechnić tę bro- 
szurę. eprowadził ją w dużej ilości, u- 
zyskując „przez laskawą współpracę 
firm: księgarnię „Wiedza” ul. 5 Maja, 
WI. Czechowski. ul. 5 Maja i księgarnię 
„Połonję” Hale Rozwoju, możność roz- 
kolportowania. Broszura w ładnej, este. 
tycznej okładce jest na nabycia w po- 
wyższych firmach po cenie 40 gr. za 
egzemplarz. W tychże firmach do na- 
bycia „Jednadniówka” z ubiegłego roku 
po tej sumej cenie, lecz o zupełnie od- 
miemnej treści. 


XZABAWA TANECZNA NA SATUR- 
NIE. W nadchodzącą miedziclię w sali 
klubu na Saturnie miejscowe gniazda 
„Zokół” urządza zabawę taneczną, w cza 
sie której przygrywać będą dwie orkie- 
stry, jazzband z sześciu osób i pianino. 
Organizatorzy dają gwarancję, że zaba. 
wa postawioną będzie na należytem po- 
ziomie, to też jak rokrocznie cieszyć cię 
będzie napewno powodzeniem. 


X ARESZTOWANIE DEGENERATA. 
Onegdaj na skutek zameldowania poli- 
cja czeladzka aresztowała 50-letn. Ema- 
nucla Gruszkę zam. przy ul. Podwalnej, 
którego Stanisława Jastrzębska, Nowa 
Kolonja* Saturn oskarża o czyny niemo- 
ralne z jej 6 letnią córeczką  Stefamją. 
Dziś G. ma być oddany do dyspozycji 
władz sądowych. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. A. B. w Olkuszu: Zasadniczo czło- 
nek komisji wyborczej pełni awe obo- 
wiązki honorowo, tj. bezpłatnie. Jeżeli 
jednak udowodni, że z racji pełnienia 
tych czynności ponosi straty, otrzymuje 
pewne odszkodowanie, Podanie w tej 
sprawie należy skierować na ręce prze- 
wodniczacezo komisi okracowej. 


Nr. 295, 


Zapowiedzi karnawałowe. | 


REDUTA ARTYSTYCZNA. W no 
Sylwestrową w Sosnowcu w sali teatru 
miejskiego odbędzie się reduta argani- 
zowana przez artystów teatru miojskie- 
go pod protektoraiem Towarzystwa 
przyjaciół teatru. Wsięp tylko za zapro- 
szeniami, które w najbldiższych dniach 
zostaną rozesłane. Redula zapowiada się 
jako jedna z najbardziej wytwornych 
zabaw w nadchodzącym karnawale. 

BAL NA DOCHÓD DNI PRZECIW- 
GRUŹLICZYCH. W dniu 5 stycznia w 
pięknej sali gimn. im. Staszica w So- 
snowcu odbędzie się bal organizowany 
przez komitet „Dni przeciwgruźliczych”. 
Z powodu pewnych przeszkód technicz- 
nych zaproszenia rozesłane zostaną z 
pewnem opóźnieniem 
adresatów około Nowego Roku. Komi- 
tet zn to opóźnienie przeprasza za na- 
szem pośrednictwem, należy jednak 
przypuszczać, że będzie miało to tę do- 
datmią stronę, iż każdemu łatwiej będzie 
pamiętać o dacic tego balu. 

ZABAWA „SOKOŁA* W DĄBRO- 
WIE. Dnia 27 bm. tj. w sobotę w sali 
„Ogniska“ w Dąbrowie odbędzie się za- 
bawa taneczna urządzona przez gniazda 
„Sokoła“. Początek zabawy o godz. 9 
wiecz. Wstęp na zabawę za zaproszemia- 
mi, które można otrzymać w kancelarji 
„Sokola“ w Dąbrowie w Ognisku w go- 
dzinach wieczorowych. 


Czy mec. Pawełek 
PRZESZEDŁ DO BEBE?. 


Ogólną sensację wywołał wczoraj w 
Sądze Okręgowym fakt, że w sprawie 
między „Kurjerem Zachodnim”, p. Am- 
tonowiczem o rozbicie przez tegoż p. A. 
wiecu Stronnictwa Narodowego, jako 
drugi oskarżyciel ze strony p, A, a więc 
BB., występował mec. Pawełek. 

Druga sensacją, dotyczącą mec. Pawel 
ka jest to, że, jako radca prawny Magi- 
stratu Sosnowieckiego, otrzymał trzy- 
miesięczne wymówienie. Okres ten wła- 
śnie się kończy. Magistrat, jak wiadomo. 
jest w rękach BB. ; 

Nim mec, Pawełek ewentualnie wy- 
siąpi z Magistratu, jest wobec rządzące- 
go stronniatwa tak dalece lojalny, iż 
powstały pogłoski, że przechyla się do 
tego stronnictwa. Niewykluczoną też 
jest rzeczą, że nadal, jako radca prawny 
Magistratu, pozostanie. 


Ze Związku Straży pożarn. 
OKRĘGU W BĘDZINIE. 


W dniu 21 bm. o godz. 10 w sali sta- 
rostwa w Będzinie odbyła się konferen- 
cja członków zarządu straży z okręgu 
Związku straży w Będzinie, Na posie- 
dzenie przybyło 20 prezesów, 22 sekre- 
larzy i 16 skarbników z 55 straży. Po- 
siedzenie zagaił prezes Związku okrę- 
zowcgo p. słarosia J. Boxa, który w o- 
gólnych zarysach scharakteryzował sy- 
tuację prac dotychczasowych, nawoły- 
wując delegatów do zastosowania się do 
wytycznych na rek 1951 i podkreślił ko- 
nieczność zakladania również świetlic 
strażackich i rozwinięcia prac oświato- 
wych, poczem oddal przewodnictwo p. 
Kaliszkowi, członkowi zarządu Związku 
kręgowego. Na konferencji zostały wy- 
głoszone referaty przez starszego instru- 
ktora p. J. Plebanka na temat prac: a) 
organizacyjno - adiminisiracyjnych, b) 
wytyczne prac na r. 1951. Następnie p. 
Plebanek zapoznał obecnych ze sposo- 
bem sporządzania sprawozdań rocznych, 
planów działałności, budżetów oraz spo- 
sobem prowadzemia posiedzeń zarządów 
i walnych zgromadzeń. 

Delegaci siraży z dużem zaintereso- 
waniem wysłuchuwszy wygłoszonych re 
feratów i cennych wskazówek organi- 
zacyjnych. stwierdzili w ożywionej dy- 
skusji konicczność zastosowania się do 
wygłoszonych referatów, celem uspraw- 
nienia działalności placówek  elrażuc- 
kich. 

W wolnych wnioskach poraszano cały 
szereg epraw naufry organizacyjnej. 


7 2 
Słodki Szmugiel 

PRZEDŚWIĄTECZNY. 
Niedawno pisaliśmy o ujęciu w Bę- 
dzinie większej ilości rodzynków, które 
znaleziono ukryte na furmance pod wę- 
elem. Z racji świąt popyt na słodki ar- 
tykuł jest duży, nie też dziwucgo, że ry- 
rykanci w dalszym ciągu przemycają 
po. liczac na to, iż „wsypa” jest stosun- 


i dojdą do rąk]. 


„KURJER ZACHODNI 


«łorek 73 erndnia 1950 roku. 


wianie 


otrzymywała w wiekach średnich 
krõlewna, a na uczcie weselnej 
jedli drogi smakołyk — 
CUKIER. 


wybrani 


Dziś każdy ma 

koszulę, dla każ- 

dego dostępny 
jest 


CUKIER! 


Podstawowe potrzeby życiowe są udziałem wszystkich, Jemy 
CUKIER. czujemy się równi królom i dłużej żyjemy niż ongiś 
magnaci. 


kowo rzadkiem zjawiskiem, a proceder 
przemytniczy bardzo zyskowny. 

Otóż ostatnio znów w Będzinie ujęto 
większy transport rodzynek, wagi 600 
kle. tym razem przewożonych autem. 
Jednocześnie zatrzymano «właścicieli ro- 
dzynek w osobach Abrama Kantora. za- 


mieszkałego przy ul. Ostrogórskiej 16 i 
Akera Goldszera, zamieszkałego przy 
ul. Kolłątaja 10 w Sosnowcu, oraz prze- 
niytników braci Franciszka i Henryka 
Wałochów z Górnego Śląska. Przemyt 
odesłano do urzędu celnego. 


PRZEMYSŁ WĘGLOWY 


Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego 


w listopadzie 1930 r. (w tysiącach ton). 


Listopad 1930 Listopad 1929 | aż 
Wyszczególnienie |— A, 
Dąbrow. | Kraków. | Razem | Dąbrow, j Kraków. j Razem 
1) Wydobycie 656 246 902 822 259 | 1081 
2) Zbyt w kraju 419 | 194 | 613 | 476 | 210 | 686 |— 73|— 10,6 
3) Eksport 192 5 194 247 3 250 |— 56| — 226 
4) Zapas w końcu mien. 457 51 508 280 95 375 | + 135] +35,5 
5) Zbyt węgla w kraju 
wig rodz. odhioreówi 
a) żelazny 32 | — 32 37 — 37 |— 5|—138 
b) włókienniczy 24 — 24 40 1 44 |-— 17 40,2 
c) rolniczy 17 1 18 21 — 21 |— 3/—149 
d) cement, ceram. ceg. 14 9 23 24 3 27 |— 4|— 16,7 
e) chemiczny 10 6 16 14 10 24 |— 8 30,8 
f) inne przemysly 65 20 85 76 PAi 97 |— 12|— 11,8 
g) koleje 63 87 150 67 93 160 |— 10]|— 64 
h) inni odbiorcy 194 71 265 197 82 279 |— 14|— 53 
6) liczba zatrudnionych 
robotników 27600 | 8900 |36500 |29900 | 9800 |39700 | —3191|— 80 


Wytwórczość kopalń w listopadzie 
r. b. ukeziałłowała się zniżką w sto- 
eunku do października r. b. o 29 tys. 
ion, czyli o 5,1 proc. 

Rynek wewnętrzny zapoirzebował 
w listopadzie 61%. tys. ton co w po- 
równaniu z zapotrzebowaniem w paź 
dzierniku 621 tys. ton czyni zniżkę 
o 8 tye. ton, czyli o 1.3 proc. W od- 
niesieniu do poszczególnych katego-- 
ryj odbiorców stan ten przedstawia 
cię następująco: 

Obniżenie nastąpiło w dostawach 
Ma przemysłu żelaznego o 1500 ion 
czyli o 3,75 proc. włókienniczego o 
15500 ion czyli o 55.9 proc, cemenio- 
wo - ceramicznego o 7400 ton czyli a 
24.9 proc., kolejnictwa o 1200 ton, 
czyli o 0,8 proc. Przemysł rolniczy 
powiększył swoje zamówienia snma- 
rycznie o 700 ton, czyli o 45 proc. 
chemiczny o 5500 ton, czyli o 26,3 
proc. pozostałe drobne przemysiy o 
7000 ton, czyli o 9,0 proc., pozosiali 
odbiorcy 04200 ton czyli 1,61 proc. 

Wywóz zagranicę zmniejszył się o- 
gółem (łącznie z wolnem m. Gdańsk) 
z 217 tys. ton w październiku do 194 
ive. ton w listopadzie, czyli o 11 
proe. Ekspori ten rozdziekił się jak 
następuje: wysłano do państw sukce- 
syjnych 51 iys. ton (w październiku 
39 tvs. ton). na rynki mółnocae 83 


tys. ton (w październiku 89 tys. ton), 
na rynki zachodnie 58 tys. ton) (w 
październiku 59 tys. ton); pozostaly 
vksport 1,6 tys. ton (w Baz biernie 
10 tys. ton). 


Zapasy węgla na zwałach kopal- 
nianych zmniejszyły się z 515 ty6 


ton w październiku do 508 tys. ron 
w listopadzie, czyli o T tys. ton (1,4 
proc.). 

Stan liczbowy zatrudnionych robot 
ników powiększył się z 55700 osób w 
październiku do 36500 w listopadzie, 
czyli o 800 (2,5 proc.). 


Porównanie tych dwóch miceięcy 
z r. b. wykazuje zniżkę w pao akcji 
i zbytach zarówno na rynkach we- 


wnętrznych. jak i zewnętrznych. Jest 
to niepokojące z tego powodu, że li- 
stopad należy w normalnych warun- 
kach do miesięcy, w których zapo- 
trzebowanie na węgiel znacznie się 
zwiększa. Ten stan rzeczy świadczy 
o dalszej depresji gospodarczej na 
rynkach węglowych i w kraju. 

Porównanie stanu rzeczy z listopa- 
da r. b. ze stanem rzeczy w listopa- 
dzie r. ub. wykazuje zmniejszenie 
się produkcji o 179 tys. ton, czyli © 
16,6 proc.. zbytu w kraju o 73 tys 
ton, czyli o 10,0 proc., eksportu o 56 
tys. ton. czyli o 22,6 proc. 


5, 
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PROGRAM RADJOW 


KATOWICE. 
WTOREK 25 GRUDNIA 1930 R. 

(140 -- Przeglad Prasy Krajowej .P.A 1. 
(P. R. Warszawa). 1158 — Sygnał czasu z 
Obserwatorjum Astronomicznego w Warsza- 
wie, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie 
oraz zapowiedź programu na dzień bieżący 
13.10 — Koncert z płyt gramofanowych. 
1310 — Komunikat metcorologiczny (P. R 
Warszawa). 13.20 — Przerwa. 15.00 — Ko. 
imunikat gospodarczy (P. R. Warszawa). 
15.20 Komunikaty Polskiego Zwiazku 
/rzeszeń Gospodarczych Woj. Śl. oraz kinu- 
nikat Teatru Polskiego. 13.35 — „Chwilka 
lotnicza” (P. R. Warszawa). 15.50 — Odczyt 
(P. R. Warszawa). 16.10 — Posłuchajcie dzie- 
ci radja! Ciocia Hela przeczyta Wam opo- 
wiastki ciekawe. 16.25 — Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 17.15 — Odczyt (P. R. Wilno). 
17.40 — Komunikaty sportowe. 17.45 — Po. 
pularny koncert symfoniczny poświęcony 
R. Wagnerowi (Warszawa). 18.45 — Codzicu 
ny odcinek powieściowy. 19.00 — Razmajto: 
ści, zapowiedź programu na dzień następny. 
komunikat Teatru Połskiego oraz przegląd 
widowisk. 19.15 — Olga  Ręgorowiczowa: 
„Książka o P. Tadeuszu St. Rossowskiego". 
19.55 — Prasowy Dziennik Radjowy (P. R. 
Warszawa). 19350 — Transtnisja z Teatru 
Wielkiego w Warszawie. G. Donizetli: apera 
„Łucja z Łammermooru*". Po operze, komu- 
nikat aneteorologiczny z Warszawy, zapo 
wiedź progrumu na dzień następny oraz re- 
transmisje ze stacii zagranicznych (do godz. 


24.00). 
Ofiary 


złożone w naszej Administracji. 

Na Chrześcjańskie T-wo Dobroczyn- 
ności sklada Pralnia Warszaweka zł. 5. 

Dzieci z koła „Ligi morskiej i rzecz- 
nej” przy szkole nr. 12 w Sosnowcu na 
łódź podwodną „Odpowiedź Treviranu- 
sowi' zl. 15.20, 

Szkoła doksztalcająca wieczorowa na 
Piaskach składa na łódź podwodną „Od- 
powiedź Ireviranusowi" zł. 10. 

Dla uczczenia pamięci ś. p. Czesława 
Gocbła na wigilję dla biednych do dy- 
spozycji ks. Raczyńskicgo Edmundo- 
stwo Mirkowie składają zł. 10. 

Zł. 10 K. Jas. składa na wigilję dla bies 
dnych przy Chrześcjańskiem T-wie Do- 
broczynności. 

Zamiast powinszowań Świątecznych i 
Noworocznych naczełnik Urzędu Pocz- 
towo-Telegraficznego w Będzinie. Ra- 
muald Kamiński, składa na Chrześcjań. 
skie Towarzystwo Dobroczynności zł. 10. 


Na wieczerzę wigilijną dla ubogich 
złożyli na ręce ks. kan. Raczyńskiego o- 
fiary: pp. Stanisł. Kraupowie 100 zl, 
Wacław. lomczakowie i Stan. Zarzyccy 
po % zl, Adolf. Bekkerowie 15 zł. Franc, 
Gallot 10 zł. N. N. 5 zł. Do kasy low. 
Dobrocz.: pp. Józef. Wasilewscy i Bron. 
Konieczny po 20 zł, Ign. i Kazim. Pelc 
13 zł., Bron. Garlińscy 10 zł, Wł. Kosiń. 
ska 5 zł, N. N.5zł, N. N.4 zł. Uczeni. 
ce i dzieci soeminarjnm żeńsk. nauczycz. 
25 zł. 2 gr. Koło opieki rodzic. naucz. 
semin, żeńsk, w Sosnowcu 20 zł. 


e. a . 
Kronika Zawiercia. 
X O TROCHĘ POSPIECHU. Pod ko- 
nice września r. b. kilkunastu mieszkań- 
ców Zawiercia, przeważnie robotników, 
zwrócilo się do Banku Gospodarstwa 
krajowego w Warszawie, z prośbą a 
udzielenie im pożyczek na wykończenie 
domów. W niespełna 3 tygodnie otrzy- 
mali przychylną odpowiedź. zawiada. 
miającą. iż wskutek inierwcucji p. Pre. 
zesa Banku Ministerstwo skarbu przy- 
znało 30.000 zł. z rezerwy Państwowego 
Funduszu Budowlanego do podziału po- 
między proszących o pożyczkę. O po- 
wyższem został powiadomiony Magistrat 
m. Zawiercia. któremu polecone podje- 
cie całej sumy i załatwienie reszty for- 
malności. Tutaj dopiero zaczęły się trud- 
ności. Chociaż Bank Gospodarstwa Kra- 
jawcgo godził się na udzielenie poży- 
czek. zabezpieczonych wekslami, a nie 
koniecznie hipoteką. to Magistrat żądał 
jednak od petentów hipotek, co przy 
drobnych snmach pożyczek. które w 
pewnych razach wymosiły zaledwie kil- 
kaset złotych, nie opłacało się. Minęly 
już dwa miesiące, minęła jesień długa, 
podczas której można było śmiało po- 
wykończać domy, miektóre przynaj- 
mniej, i przeprowadzić się do nich. a 
pożyczki jak niema, tak niema. Utonę- 
ła w kałamarzach magistrackich. Bank 
Gospodarstwa Krajowego w liście dc 
proszących o pożyczkę zalecił „poczynić 
odpowiednie starania w komitecie roz- 
budowy m. Zawiercia i możliwie naj. 
rychłejsze i najwygodniejsze załatwie. 
nie sprawy. Pełenci starali się, iak w 


mieli. ale Magistrat nie ruchlw. 


4. 


KJ LA LĄ e 
Wyjaśnienia prawne. 
W JAKIM TERMINIE WŁADZA ADMINI- 
STRACYJNA ZAŁATWIĆ WINNA ROZ- 

PATRYWANĄ PRZEZ NIĄ SPRAWĘ? 

Ustawa o postępowaniu udininistiacy jareni 
w art. 68 zarządza: „sprawy należy załat- 
wiać bez niepotrzebnej /wlohi i przytem 
tak, aby nie cierpiał ani interes publiczny. 
ani uprawnione interesy; osób prywatnych 
Załatwiając sprawę pisemnie należy to czy 
nić, dekretuje art. 68 p. + « możliwym pu 
śpiechem, w każdym razie tak, aby sprawa 
została przez władzę administracji ogólnej 
w zakresie administracji spraw wownętrz- 
nych zakończona najpóźniej w ciągu 5 mie- 
sięcy, a jeżeli sprawa ma być w myśl obo 
wiązujących przepisów załatwiona po pore 
zumieniu się z inną wladzą — najpóźniej w 
ciągu 5 miesięcy, o ile poszczególne przepi- 
sy nie ustalają termiuów innych, O ile w 
terminie wyżej wskazanym sprawn nie zo 
stanie całkowicie zalatwiona up. przez staro- 
stwo, strona ma prawo żądać przekazamia 
sprawy do instuncji wyższej, a więc do wo- 
jewództwa cciom jej załatwienia.  Odpo- 
wiednie podanie strony winna wladza prze- 
kazać do wyższej instancji najdalej w ciągu 
5 dni. łącznie z aktami sprawy 
W JAKICH WYPADKACH KONIECZNY 
JEST PODPIS ADWOKATA NA DOKU- 
MENTACH, SKŁADANYCH PRZEZ STRONĘ 

W POSTĘPOWANIU KARNEM? 

Nowa proceduru kurna wymaga. aby pew- 
ne pisma wnoszone do sądu w postępowaniu 
karnem zawierały bezwzględnie podpis 
adwokata. co stanowiłoby gwarancję właśc! 
wego pod względem prawnym ich ujęcia. Do 
takich pism imsiawa zalicza: wywód skarg 
kasacyjnej, sprzeciw przeciwko aktom o 
skarżenia (wolno go wnieść tylko w ściśle 
vhreścnych wypadkach), podanie o wzno- 
wienie postępowania, czyli o rewizję proce 
su, u wreszcie przez adwokata podpisany 
być musi akt oskarżenia wniesiony przez 
oskarżyciela posilkowego w sprawie podle- 
gającej kompetencji sądu okręgowegn. 


Kronika Olkuska. 


X HARCERZE W NOWYM LONALL. 
W szkole powszechnej nr. 1 zosiała o- 
twarta izba harcerska drużyn szkoły 
pow. w Olkuszu. Dzięki własnemu lo- 
kalowi na terenie szkoly  dzialalność 
harcerska z pewnością się ożywi. tem- 
bardecj, że harcerze mają możność ko- 
rzystunia z warsztatu introligatorskiego 
oraz warsztatu atolarskiego tej szkoły. 
Za przykładem drużyny harcerskiej żeń 
skiej w Olkuszu, gdzie wyrabiane są 
różnego rodzaju zubawki nps obecnie 
na choinkę. harcerze w szkole powszech- 
nej mogą wyrabiać w tych sprzyjają- 
cych warunkach różne przedmioty z 
drzewa, oraz oprawiać książki i z tego 
czerpać pewne zyski. 

X GWIAZDKA DLA SOŁTYSÓW ZE 
SŁAWKOWA I PRADEŁ. Z polecenia 
sędziego śledczego w Olkuszu zostali za- 
aresztowani w dmiu 20 bm: sołtys ze 
Slawkowa Franciszek Frycz oraz sołtys 
z Pradeł, gm. Kroczyce Jan Machulski, 
za przywłaszczenie ze składek na różne 
cele — pierwszy sumy zl. 1114.25, drugi 
sumy zł. 2223,60 (oskarżenie z art. 578 
cz. IM). Obydwóch osadzono tymczasem 
w areszcie olkuskim. 

X KRADZIEŻ. Na kradzieży 10 kg. mą- 
ki na szkodę Aumy Ścięaj z Gorenic ze 
sklepu w Olkuszu zostala przyłapana 
Anna Źbig złodziejka - recydywistka z 
pow. Chrzanowskiego. 


ze SO > 
Zabotyński obrzucony jajami 
PRZEZ ŻYDÓW. 

prezes ogzekuływy sjonistycznej. 
zagorzały polakożerca, Włodzimierz 
Żabotyński przyjechał onegdaj do 
Stanisławowa pociagiem  pospiesz- 
nym w charakterze delegata grupy 
rewizjonisiycznej na zaproszenie 
miejscowoj organizacji j 
nej i udał cię autem do miasta, 

Kiedy aulo stanęło przed gmachom 
„Sokoła”, grupa komunistów obrzu- 
ciła go zgniłemi jajami, a równocze- 
śnie rozrzuciła kilkadziesiąt egzem- 
plarzy komunistycznych odezw. 

Jako jeden ze sprawców tego na- 
padu i demonstracji przytrzymany 
został niejaki Izaak  Dincs, recte 
Abech, pomocnik handlowv. 


AAAAAAAAAADAAŁAA 
KANTI ŚWINIE! 

w DUŻYM 
SL> pu: > 
SKLEP POLSKI 
SKŁAD MATER. P!SMIENNYCH 
BEDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 7. 


„KURJER ZACHODNTYU 


Likwidacja dwit 


wiorek 25 grudnia 


19530 rokn. 


ajek  UOGIVÓCÓW, 


które grasowaiy dłuższy czas w Zagłębiu. 


W irzecim kwartale r. b. na terenie 
powiatu Będzińskiego grasowała zu- 
chwała szajka opryszków. kióra, ma- 
jąc widocznie dobrego organizatora 
i przywódcę. w sposób bardzo zręcz- 
ny popelniala nietylko liczne kra- 
dzieże w różnych  miejscowościech, 
lecz także i napady bandyckie, Mię- 
dzy innemi. głośne były napady na 
księdza Pieńkowskiego w Siemoni. 
na kupca Rozenbluma w Wojkowi- 
cach Komornych oraz na urząd gmin 
ny w Przełajce na Górnym Śląsku. 

Jak stwierdzono. szajka ta popeł- 
niła na terenie Zagłębia 27 kradzie- 
ży, a w innych miejscowościach 15, 
oraz kilka napadów. 

Policja wszczęła energiczne do- 
chodzenie i w listopadzie nakryla 
szajkę. aresztując dwóch członków 
Sochackiego i Niedbała, natomiast 
przywódcy szajki Janowi Kasprzy- 
kowi, pochodzącemu z Gródkowa 
udało cię zwiać. Opryszek znikł, a 
panieważ kradzieże ustały, sądzono. 
że Kasprzyk wyniósł się na inny te- 
re. 

Tak istotnie było. 

Dnia 19 b. m. w Poruju ujęto ja- 
kiegoś osobnika, przy którym znale- 
ziono dowód osobisty na nazwisko 
Józela Szewczykowskiego z Psar, a 


Klibor w Poraju p. Pioirowskiemu. 

Kiedy opryszka osadzona w aresz- 
cie, "spalił on dowód osobisty, a na- 
stępnie przy badaniu. kiedy wyszło 
na jaw, że niedawno Józef Szewczy- 
kowski z Psar został okradziony. 
przyczem zabrano mu również do- 
wód osobisty, opryszek widząc, że cię 
nie wykręci, podał prawdziwe na- 
zawisko i przyznał się, że był przy- 
wódcą szajki. 

Dzięki ujęciu sprytnego i zuchwa- 
lego zbrodniarza, należy się epodzie- 
wać, iż na pewien czas nastanie w Za- 
słębiu spokój. 

Drugą szajkę złoczyńców zlikwi- 
dowano w Sirzemieszycach. W nocy 
z dnia 18 na 19 b. m, u miejscowego 
kupca Szpigielmana skradziono do- 
szczętnie mieszkanie, wyrządzając 
strat na 5 tysiące zł . 

Już na drugi dzień ujęto spraw- 
ców, w osobach Stanisława  |arnu- 
szewskiego i Tadeusza Kozła. Poza- 
tem aresztowano paserów malżon- 
ków Szymona i Małkę  Kuperbere. 
małżonków Bolesława i Józefa Stra- 
szak, którzy przechowali skrad z'0- 
ne rzeczy, oraz braci Romana i Ada- 
ma Palińskich. którzy przenosili 
*kradzione rzeczy do Jaworzna, gdzie 
poleja wszystkie rzeczy znaluzia i 


pozalem palto, skradzione dyr. firmy | zwróciła poszkodowanym. 


| ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Robotnicy sezonowi i sezon martwy. 


(PAP) Art. 5 ustawy z dnia 18-go 
lipca 1924 r. „o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia”, znowelizowa- 
ny ustawa z dnia 23 marca 1929 r. 
przewiduje, iż t. zw. robotnicy sezo- 
nowi, ktorych praca normalna trwa 
krócej niż 10 miesięcy w roku, nie 
posiadają prawa do świadczeń zabez- 
pieczonych w okresie sezonów mar- 
twych. 

Do takiej kategorji robotników se- 
zonowych zostali zaliczeni, w myśl 
rozporządzenia ministra pracy i opie- 
ki społcznej (z dnia 27.10 1924 r.), 
wydanego w porozumieniu z mini- 
srami: skarbu, przemysłu i handlu. 
rolnxiwa, komunikacji i robót pu- 
bl:cznych, robotnicy: budowlani, 
ziemi, brukarze, żeglugi śródlądo- 
wej i przy spławie, oraz robotnicy 
zairudnieni w ecegielniach, czynnych 
uormałnie krócej, niż przez 10 mie- 
sięcy w ciągu roku. Sezon martwy 
dla tych kategoryj robotników trwa 
od 15 grudnia da 1 marca włącznie. 
Następnie przytoczony wyżej art. 5 
ustawy uprzewiduje, iż minister pra- 
cy i cpieki spolecznej na wniosek 7a- 
rządu głównego Funduszu bezrobocia 
może, w porozumieniu z ministrami: 
skarbu oraz przemysłu i handln u- 


chylać, w razie potrzeby, na czas 
trwania sezonu martwego, działanie 
przepisu, pozbawiającego praw do 


poszczególnych kwigoryj robolników 
sezonowych i w poszczególnych mitj- 
scowościach. 

Ogólne położenie gospodurcze kra- 
ju i stan finansowy Munduszu bez- 
robocia. który do niedawna posiadał 
pewne, nawet znaczne, rezerwy pie- 
niężne, sprawiały, iż zarząd główny 
Funduszu bezrobocia występował co 
roku o uchylanie sezonu martwego. 
aby w ten sposób umożliwić otrzy- 


mywanie świadczeń bezrohotnym 
wymienionych wyżej  kategoryj. 


Ostatnie takie rozporządzenie mini- 
sira pracy i kie społecznej wyda- 
ne dnia 7 grudnia 1929 r., uprawnialo 
wszystkie kategorje robotników sc- 
zonowych do korzystania ze świad- 
czeń w sezonie martwym 1929-1930 r. 
na całym terenie państwa. 

Sprawa uchylenia sezonu mariwe- 
go na 1930-1951 r. nie została dotych- 
czas zdecydowana, należy jednak 
wnosić, że uchylenie to nie nastąpi 
przedewszystkiem ze względu na stan 
finansowy Funduszu bezrobocia. 

Wzmożenie się w ostatnim roku 
bezrobocia spowodowało niclylko 
zupełne wyczerpanie rezerw iej in- 
stytucji, lecz zmusiło ją do zudluże- 
nia się w skarbie państ na poważne 
sumy. , 

Następnie duże znaczenie w tej 
mierze posiada fakt. iż ostalni sezon 
budowlany byl prawie że normalny 
i stosunkowo dłuższy, niż zwykłe. 

Normalnie niesczonowy robotnik 
pracuje 12 miesiccy w ciągu roku, 
płaci przez cały ten czus wkładki za- 
bezpieczentowe i w razie uiraty pra- 
sy będzie otrzymywał świadczenia w 
ciagu 15, względnie 17 tygodni. Nato- 
miast robotnik sezonowy przy naj- 
lepszej nawet konjunkturze gospo- 
(areze | musi pozostawać przez tonaj- 
mniej dwa miesiące w roku hez piii- 
cy i jego normalne zarobki, oraz «ała 
organizacja bytowania są już przy- 
słosowane do iakich warunków. Na 
tem też polega różnica ryzyka zabez- 
pieczeniowego zwykłego robotnika i 
sezonowego, kłórv i władki zabezpie- 
czeniowe opłaca przez conajmniej 10 
miesięcy w rokn., Ten również mo- 
ment spowodował pewne wvodręb- 
nienie w ustawie „o zabezpieczeniu 
ua wypadek bezrobocia”  kategorji 
robotników sezonowych, oraz wpro- 
wadzenie pojęcia t. zw. sezonu mar- 
twego. 


O ulepszenie giełd zbożowych. 


Z przeprowadzonej ostatnio przez 
Ministerstwo przemysłu i handłu an- 
kiety wynika, że dla postawienia na 
odpowiednim poziomie techniki han: 
dlu zbożem, należy ujednostajnić 
warunki handlu ziemiopłodami. Do- 
tychczas każda giełda i każdy okrąg 
izby przemysłowo-handlowej ma 
wlasne warunki handlowe. Stwarza 
to chaos w handlu wewnętrznym i 
utrudnia kolaborację poszczegól- 
nych części kraju ze sobą. Pozatem 
należv przyśpieszvć tempo wykona- 


jemczych, wprowadzić handel termi- 
nowy na krajowych giełdach, oraz 
powołać do życia nowe giełdy, prze- 
lewszystkiem w Wilnie. 

W celu usprawnienia giełd należy 
poczynić następujące reformy: 1) 
wprowadzić handel terminowy, 2) u- 
dzielić sądom rozjemczym pewnych 
przywilejów proceduralnych, jak 
zmiana formy zapisu na sad rozjem- 
nia wyroków gieldowych sądów roz- 
czy, prawo sądu rozjemczego do za- 
obatrzenia własnych wyroków w 


Ar. 205. 


klauzulę cgzekucy jną, prawo prze- 
sluchiwania świadków, rzeczoznaw- 
ców i siron pod przysięgą, 5) spowo- 
lować przystąpienie większej ilości 
producentów do grona EN 
siełd. 4) e. ierować zakupy instvtn- 
ryj państwowych i wojska na giełdy 
Prócz tego należałoby zwiększyć u- 
dział w zagranicznych dostawach 
terminowych drogą wzmocnienia 
firm zbożow yeh. 


Kronika gospodarcza. 


GMINY MUSZĄ POBIERAĆ PODATEK 
OD ZAPROTESTOWANYCH WEKSLI. Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych zawiadomi- 
lo, że nie może uwzględnić postulatów w 
sprawie zuniechania poboru podatku komu. 
nalnego od zaprotestawanych weksli, ponie- 
waż jest on ustanowiony z mocy samej u- 
stawy o tymczasowem uregulowaniu finan: 
sów komunalnych. niezależnie od uchwa: 
związków komunalnych. Dodatki powyższe 
mają być pobierane ż mocy prawa, łącznie 
4 właściwomi opłatami państwowemi. Wo. 
bec tego zezwolenie gminom na zaniechanie 
poboru podatku od zaprotestawanych weksli 
mogloby być ndziołone tylko w drodze u- 
sławodawczej. 

PODWYŻSZENIE OPŁAT ZA WIZY AR. 
GENTYŃSKIE. Od 1 stycznia 1954 r. kon- 
sułaty argentyńskie podwyższają opłaty za 
udzietane wizy ua wyjazd do Argentyny 
Dotychczas opłata za wizę wynosi 26.20 zł. 
wd paszportu. Od i stycznia r. p. oprócz o- 
płaty za wizę w tej samej wysokości 26.20 
zł, konsulaty argentyńskie pobierać będą 
«lodatkowa i oddzielnie od każdej dorosłej 
osoby następujące opłaty: 1) za świadectwa 
moralności 87.30 zł, 2) za poświadczenia 
świadectwa, że omigrant nie uprawia żebra- 


niny — 87,50 zł. 3) za poświadczenie świa- 
dectwa lekarskiego — równioż 8250 zł. 


czyli razem 288.10 zł. a wraz z wizą 314.30 
zł, Widocznem jest, że opłaty powyższe ma- 
ją na celu czasowe ograniczenie imigracji 
do Argentyny a to z powodu niesprzyjają- 
cych warunków gospodarczych w tym kra 
ju. Osoby, które są już gotowe do wyjazdu 
do Argentyny, winny we własnym interesie 
posiarać się o uzyskanie wizy przed í sty- 
czmia, 

CENY RYB. Ceny w tygodniu ubiegłym 
kształowały się za 1 kg. w złotych nastę. 
pująco: hurt: karpie żywe 5.20: detal: kar- 
pie żywe 5.70 — 4, śnięte 3, lin żywy 4 — 5 
Śnięty 5.60. karaś żywy 5 —6, śnięty 5 — 4 
lasos 16, węgorz 7 — 8. sandacz mrożony 
3.70 4. szcezupał śnięty 5, leszcz 3.50 — 4 
sun krajany 6, dorsze 2 — 280, średnicą 
2 — 5, drobnica 1 — 150. W związku z œ 
kresem przedświątecznym popyt się zwięk- 
sza, ceny lekko zwyżkują. 

MIGDAŁY I ORZECHY. Popyt na te ar. 
tykuły, jak zwykle w okresie przedźwią: 
fecznym i  przedkarnawałowym, większy 
Notują w Warszawie w hurcie za t kg. w 
zlotych: migdały słodkie Bari w workach 
po 100 kg. b-n. — 10.20, w mniejszem opa- 
kowaniu wyważ. netto — 10.90. przebierane 
w work. po 100 kg. netto -— 1120, wyważ. 
netto — 11.90. przebierane o.hrzyunie — 11.90 
wyważ. netto 12.50, wyborowe gorzkie prze- 
bierane olbrzymie w work. po 100 kg. b-n 
11.50, wyważ. netto — 12.25, princeski (migd 
w miękkiej lupince) w work. po 50 kg. — 
8.23: orzechy kokosowe mielone w skrz. pw 
25 kg. — 5.20, orzechy elemskie spiczaste 
w wonk, po 80 kg. — 4.600 włoskie 3.60, ame- 
rykańskie 5.40, amerykańskie wyborowe 
5.80. jądra orzechowe elomskie w work. pa 
80 kg. — 6.90, w mniejszem opakowaniu 
wywi. netto — 7.20, jądra orzechów wło- 
skich w skrz, po 25 kg. netto — 11.75, fi- 
staczki chińskie białe w workach po ca 
35-40 kg. -— 5.60, palone w work. — 4.25, 
wyłuszczone (Arachid) w work. po ca 80 kg. 
4.10, 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 22-12, 


AKCJE: Bank Polski 155—153.50, Bank 
Zachodni 70. Sole potasowe 94, Cukier 
30.50, Firley 20, Węgiel 54.50-54.75, Lil. 
pop 22, Ostrowieckie 40.50, Modrzejów 
9.75—10, Rudzki 10,50, Starachowice 1% 
Iaberbusch 105.50. 

5 proc. poż. Dolarowa 55, 5 proe. poż 
Budowlana 30, 4 proc. poż. Inwest. 96.50 
—90. 4 i pół proc. Ziemskie Kredytowe 
32-—51 35. 

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 
8.914, Londyn 45.33, Paryż 55.06, Wiedeń 
125.65. Praga 26.47, Włochy 46.753,50, Bu 
dapeszt 156.4, Szwajcarja 173.35, Ho 
landja 539.35, Kopenhaga 238.01, Berkin 
212.65, Dolar prywatny 8.89,50. 


Na nadchodzące święta 


poleca 


Upominki gwiazdkowe: 
TWTTPYWYNYTA e 


Kasetki podarunkowe 

Komplety do golenia 

Komplety do manicure 

Rozpylacze azxłana i kryształowe 

Perfumy i wody kolońskie i t. p. 
WYBÓR BARDZO DUŻY. 


Sklep Fabr. „SIŁA” 


HALE ROZWOJU 
7892 DETAI. 
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„AUKIEN ZACCO UNT 


wforek 35 grudnia 19% roku. 


Kat --- skazany na śmierć. 


W ostatnin numerze Police Magasin z 
lnia 7 grudnia czytamy: 

W dalekiej Ghjanie. katordze prze 
slępców, rozegrał się ponury dramat. 
którego echo dolarło do LĽuropy po 
wielu miesiącach. 

mięci więźniów 
ych karę na Gujanie, 
krwawemi czcionkami 
okrutny kat-sadysta, Izydor Hespel, 
osobnik z bujną przeszłością, na któ- 
rego sumieniu ciąży niejedna zbro- 
dnia. 

Każdy kto miał nieszczęście być 
woelanym na wyspę świętego Wa- 
wrzyńca miał do czynieniu z owym 
Hoepelem, zwanym dla swej bladości 
„woskową gębą”. Jako 'dwudziesto- 
letni chłopak Izydor Hespel był już 
notowany w kronikach policyjnych. 
Wymknał się pewnego razu z Fran- 
cji do Afryki, gdzie zaciągnął się do 
t. zw. „Bat d.Af", batałjonów wsze- 
lakich awanturników i przestępców. 

Po pewnym czasie 
popełnia w Afryce jakąś zbrodnię, 
ilostaje się pod sąd i zostaje ÓW 
na wyspę świętego Wawrzyńca. - 


odsiudu ją- 
zapisał się 


NOWOCZESNA 


KSIĘGOWOSC 
PRZEBITKOWA 


MARTODWJST 


OSTATNI WYRAZ TECHNIKI 
BUCHALTERYJNEJ 


Oszczędza 50", pracy i mat. 
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Zaprzysiężony Rewizor Ksiąg — Znawca Sądowy. 
KRAKÓW - Tel. 104 - 44 - Pijarska 5 


ORGANIZACJA — REWIZJE KSIĄG > 
BILANSOWANIE — STAŁY NADZOR 


Choroby płuc! 


Stosowan rzez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLA AGE" przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerie). 


7846 


Losy Izydora Hespela. 


bywa tę podróż w żelaznej klatce, 
umieszczonej na dnie okrętu Loire”, 
Mliści zaraz po przybyciu do katorgi 
nasz Jzydor potrafił tak się wkraść w 
łaski zwierzchnictwa, tak po mistrzo- 
wsku odgrywa. rolę skruszoncgo 
grzesznika i patrjoty. że w rekordo- 
wym czasie przebiega wszystkie 
szczeble wicziennej karjery. Naj- 
przód jest klucznikiem, potem po- 
mocnikiem kata, wreszcie katem. 
Ten zawód najwięcej odpowiadał je- 
go zwyrodniałej naturze. 
Izydor Ilespel — osławiony kat 
mieszkańców Gujany, oczyścił się ze 
swego zawodu. Co więcej — 
uważał sibie za dostojnika, 


ba — marszałka dworu republiki. 
Pastwił się nad powierzonymi sobie 
przestępcami z eatystakcją. Zwierzał 
się nieraz swoim podwładnym, iż ja- 
ko kat spełnia szczyiną misję. Miał 
nawci zumiar „unieśmiertelnić* ewe 
plebejuszowskie nazwisko, wydając 
pamiętniki, w których opisywał wra- 
żenia, odnoszone przezeń CZa8 
egzekucji. Własnoręcznie stracił 
Amatiego. Grnae, Griebelle, Galibi, 
ammagain. Boyer Silvaina i wielu 
innych. 
zdobywając sobie tytuł „arey-kata*, 
Dostojeństwo katowskie nie wy- 
starczało mu. Zajmował się tedy w 
wolnych chwilach rzemiosłem pro- 
wokatoru i szpicla. Bywało, że wcho- 
dził nocną porą do celi więźnia i sta- 
lową piłką przepiłowywał kratę, po- 
czem sprowadzał władze więzienne 
twierdząc, że „przyłapał“ katorżnika 
sposobiącego się do ucieczki. Innym 
razem oderwał kawał deski z podłog” 
i przeniósł ten corpus delicti kierow- 
nikowi więzienia, «karżąc się na 
węźniów. którzy przygotowują pod- 
kopy. Radość niewysłowiona spra- 
wiała mu wiadomość, że niowinnie 
osądzony katorżnik pójdzie na kil- 
sa dni do ciemnicy. 

Aliści przysła nań kryska na ma- 
tyska, Pewnego razu pan 
kat nadużsł swej władzy, 


B> EREN 


Chemika D-ra Franzosa, 
jedyny radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 6219 


REUMATYZMOW 


kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało- 
A wi, ischiaaowi i t.p. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


WYROB i GŁOWNA SPRZEDAŻ 


APTEKA MIKOLASCHA 


LWOW KOPERNIKA 1. 


gdyż ndorzył w iwarz jednego z do- 
zoreów. Władze więzienne udzieliły 
mu dymisji. 

Lecz |lespel poprzysiągł zemstę do- 
zotcy l.anoe, IŻ ciemnej nocy 
napadł on na dozorcę lanoe, wędru- 
Jącego wzdłuż wybrzeża Maroni i za- 
dał mu śmierileny cios sziyletem w 
serce, 

1 stało się, że kat Izydor Hespel zo- 
stat skazany na śmierć przez wybu- 
nal w Kajennie. 

Egzekucja odbyła się wczesnym 
rankiem w czerwcu. Tego dnia wśród 
katorżników w Gujanie panowało 
niebywałe podniecenie. Mieszkańcy 
Kajenny wyłegli tłumnie na ulice. 
Wznoszono okrzyki przeciwko znic- 
nawidzonemu  Hespelowi, którego 
wreszcie dosięgła sprawiedliwość. 

Tymczasem sadysta 
Szedł na śmierć z tupelem kabotyna. 
Obrzucał obelgami swojego następcę 
i rzucał pod jego adresem obrażliwe 
uwagi. 

— Nie znasz się na tej robocie - 
bałwanie! Ja cię nauczę, jak się zabi- 
ja ludzi... 

Nic pozwolono mu jednak udzielić 
„lekcji” katowi, gdyż pomocnicy u- 
łożyli go gwałtem na chyboczącej się 
desce i wsunęli mu głowę w otwór 
gilotyny. Rozległ się charakterystycz 
ny szczęk i głowa zbója spadła z 
giuchym stukiem na ziemię. 


Jaką kto bronia wojuje od (akiej 


ginie 
rzekł jeden z widzów. 
Było to jedyne okolicznościowe 


przemówienie, jakie wygłoszono nad 
zwłokami Izydora Hespela. 
WVVWYVWVYVVWYVYVVYV 


KARTY POCZTOWE 
ŚKLEP POLSKI 


WYBORZE 
POLECA 

SKŁAD MATERJAŁOW PISMIENNYCH 
BĘDZIN. —— MAŁACHOWSKIEGO 7. 
SM WT RK GT DO FB ETA (A) E RA SA W 9 TM 


woz 


FABRYKA 


Cukrów, Biszkoptów i Czekolady 


M. SZELIGOWSKI 


DĄBROWA GORNICZA 
ul. Okrzei Nr. 1 Telefon Nr. 89. 


POLECA W DUZYM WYBORZE 
PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI 
WYROBY oraz DOSKONAŁE 


PIERNIKI wron 


WYROBU. 


. 
Zm ciekawe. 
SZKŁO, KTÓRE NIE PĘKA, 

Próby uzyskania szkła nicłańliwe- 
go trwają bezusiannie od roku 1902. 
Najlepsze obecnie szkło niełamliwe 
składa się z dwóch płyt szklanych. 
can EA warstwą «olluloidn 

tóre prasuje siç w temperaturze do 
150 st. i pod ciśnieniem 5 do 13 atmo- 
sier. Szkło to nietylko nie łamie cię 
ani pęka, ale posiada ię jeszcze zale- 
tę, że neutralizuje szkodliwe promie- 
nie ultrafjolciowe. Produkcja tega 
szkła wyiosła w roku 1929 w Amery- 
ce około miljona mkw. w Angli 
zaś, gdzie prawie wszystkie samocho 
dy są zaopatrzone w diego rodzaju 
szyby 300.600 m. kw. 


TEATR NA KOŁACH. 


W Medjolanie skonstruowano wo? 
mioszczący nietylko zespół teatralny. 
ale i sam tcatr, przedstawienia zaś 
tego teatru na kołach wywołują 
ogólny eniuzjazm. Wóz wykonany z 
najlepszych materjałów, aluaninjum 
i opony balonowej, jest tak wielki 
że scena mierzy 12 i pół metra szero- 
cości, a pomimo to można go w ciągu 
jednego dnia zmontować i zdemonto- 
wać. Niewielka waga poawala umie- 
Ścić wóz nawet na pontonach. W ten 
sposób odegrano w Tore del Lago ku 


czci Pucciniego „Cyganerję”, w 
© gio zaś dano rzedetawieni 
Viareggio l przedet € 


na morzu pośrodku zatoki. 


JAK OBCHODZĄ SWIETA 
MAHOMETANIE? 


Odpowiednikiem naszych świąt Bože- 
go Narodzenia jest u mahometan święto 
Chaban”, które trwa od 22 grudnia da 
2 stycznia. Cały ten miesiąc jest świę- 
ty. Jest równocześnie miesiącem podar- 
ków. Oczywiście najbardziej uwpośledze- 
ni są w tym miesiącu mężczyźni, którzy 
muszą obdarowywać swoje żony, któ 
rych ilość waha się w granicach fiman- 
sowych możliwości męża. Natomiast 
„Chabam* witany jest entuzjastycznie 
przez wszystkich kupców, którzy fabry: 
kują na tę okazję całą masę świecide- 
luk, bransolet itp. drobiazgów. Najbar. 
dziej popularnym darem dła dzieci są 
atłasowe pantofelki. 


ANTAGONIZM MIĘDZY KOTAMI 
A SZCZURAMI. 


Dotychczas twierdzono, że najgłębszą, 
żywiołową nienawiść żywiły koty do 
szczurów. Okazało się, że tak nie jest, 
Uczony chiński Sing - Li, poświęcający 
się badaniom nad psychologją zwierząt. 
stwierdził, że na 5 kotów, wychowanych 
przez kotkę, 4 będzie zawzięcie połowała 
na szczury. Jeśli jednak 10 kociaków 
wychować bez kotki. to żadne z nich nie 
«tamie się łowcą szczurów. Sing - Li pró 
bował hodować razem małe szczury i 
kocięta. Dalo to znakomite rezultaty, a 
gdy pewmego razu kot - łowca rzucił się 
na 6ZX7Z1TrAa, wychowany razem ze SZCZzU. 
rami kot obronił go z wielką cnergją. 


ARTUR MILLS. 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z aRgielskiego. 
70) 


— lak. Cesarza Thyna, protoplasty w prostej 
linji obecnego cesarza. Pewnie to ma u'naczać 
specjalny akt czci względem sławnego poprzedn - 
ka. Ciekaw jesiem, co pani powie na moje dzieło. 
Wzorowałem się na stavem, chińskiem małowidle, 
ale sądzę. że mi się jako tako udało. i 

Jeszcze byli dość daleko odl wyspy, gdy Ni 
non położyła nagle rękę na ramieniu Moorca. 

— Niech pun każe motorowemu zatrzymać 
łódź — szepnęła. 

Denis spełnił jej życzenie. 

k Co takiego? ; 

— W świątyni jest światło. Muszą tam być 
ludzie. 

— Tam zawsze się pali i jeżeli kto jest, to ten 
kapłan. f AI 

— Tak. Członek rady fangu. Czy pan się nie 
zdziwił, zastawszy go na straży grobowca? 

— Nie podobał mi się jego wzrok, ale poza 
tem nie uderzyło mnie w tem nic szczególnego. 

— ja zato bardzo się nad tem zasianaw ałam 
i dlatego właśnie chciałam tu dziś zajrzeć. 

Denis nie zrozumiał. Tymczasem unierucho- 
chomioną moiorówkę zaczął znosić prąd. 

H- Więc co teraz zrobimy? — zapyiał. — Co 
w tem dziwnego. że chciałem bvokazać Dani swoją 
nrace? Chyba mam nrawod 


Ninon rozejrzała się po rzece, która w tem 
miejscu była bardzo szeroka. Z lewej strony las 
schodził nad samą wodę, tworząc pas cieniu. 

— Przejedźmy pod temi drzewami za wyspę. 
Potem prąd nas zn'cesie zpowrolem i wylądujemy 
za świątynią, lak że niki nas nie zobaczy. 

Denis zgodził się, nie pytując. Dopiero gdy 
znaleźli się w ceniu drzew, nawprosł wyspy, Z0- 
rjentował się, że przezorność Ninon byla uzasad- 
niona. Świątynia miała tej nocy gości i to nie by- 
lejak ch, jak można było sądzić z motorówki z bo- 
gatym baklachimem, przymocowanej u stóp scho- 
dów. 

Wykonali mamewr, zalecony pzez Nimon, 
i wysiedli za świątynią. Rzeźbiarz kazał motoro- 
wemit czekać dopóki nie powrócą. 

Weszk po zboczu i zatrzymali się na tyłach 
budowli. 

— Jest tylko jedno wejście? — zapytała Ni- 
non. 

O ile wiem — tak. Główne wejście od 
frontu. 

Ninon przygryeła nerwowo usta. 

— To niedobnze. Jeżeli pójdziemy przed front, 
Światło nas zdradzi. Należałoby się wpierw prze- 
konać, kto tam jest. 

— W tylnej ściamie jest coś w rodzaju okna — 
przypomniał sobie Denis — ale zasłonięte firanką. 
Dlatego nie widać światła. Sam kazałem zaw:esić 
tę firankę, żeby mieć lepsze oświetlenie. 

— Poszukajmy tego okna. 

Przesuneli się poomacku pod murem. Okazało 
się, że okno znajdowało się akurat na wysokośc: 
iurarzv Ninon Oiwouwvl za pomoca acyzor 


proste okratowanie i Ninan uchyliła ostrożnie 
rąbka firanki, Ale to, co zobaczyła napełnio ją 
rozczarowaniem. 

W świątyni są dwaj ludzie — rzekła sze 
plem., — Posąg widzę tylko od tyłu. a chciałabym 
zobaczyć twarz. 

— Niech pami pozwoli — rzekł. zajmując jej 
mvejsce. Zajrzał i ścianął ją mocno za ramię. Jak 
powiedziała Ninon, w świątyni byli dwaj ludzie; 
r srogi kapłan i — sam cesarz. len ostatmi klęczał 
ma zien, z twarzą wzniesioną ku posągowi, po- 
grążony w religijnej ekstazie. 

Denis spuścił ostrożnie firankę. 

— lo cesarz, 

Ninon skinęła głową. 

— A więc to jego ia wspaniała łódź. Terav 
pójdziemy do głównego wejścia. Muszę zobaczyć 
twarz balwana. 

— /Zobaczą nas — zaprotestował. 

— Może nie. Są zwróceni plecami do drzwi. 
W każdym razie musimy zaryzykować. Pójdziemy 
bardzo ostroźnie. Niech pan zdejmie buty. 

Wzięli obuwie w ręce i przekradli się-cicho da 
głównego wejścia. Z wnętrza świątyni płynęła 
szeroka smuga światła. Aby zajrzeć do środka, 
trzeba było wstąpić w pełną jasność. Ninom wsu- 
nęła rękę w dloń młodego człowieka. 

No!.. tylko niech pan pamięta: jedma se- 
kunda i odwrót do motorówki. Jeżel: ten kapłan 
obejrzy się, niech go pan zastrzeli — bez wahamia! 

Denis przytrzymał dziewczynę za rękę. 


C d. a. 


` 


AR U R ERT ZACON i 


Orabne ogłoszenia. 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


Dla wygody Szanownych Odbiorców prądu wprowadza- 
my z dniem 15 grudnia 1930 roku sprzedaż 


ŻAROWEK ELEKTRYCZNYCH 


na 5 rat miesięcznych po następujących cenach: 


a mocy ;, 
watów | 


żarówki jasne oraz 
wewnątrz matowane 


15—25| po zł. 8.50 za 4 szt. 


| | nie, fuzja i wioloncze- 

la. Sosnowiec, Kościel 

na 2, Mazurkiewicz. 
R6BI-2 


40 KAT 9.50 E „yy b Aa zwlagaka Noi 

f gwiazdkę 6 foto- 

60 n w 1375 gp n » grafii i portret aat 
75 PEE y A nane artystycznie zł. 10 
100 hi „1 23.00.5853 66 fotograf|e do dowodów 


osobistych na poczeka- 
niu w zakładzie M. Stel- 
| | maszczyk Soanowiec-Po 
goń, Orla 4 przystanek 
tramw. Zeromskiego. 


8600 


zaa c m a 
Na gwiazdkę 6 foto- 
grafji i portret wyko- 
nane artyst. zł. 10, Fo- 
tografje do dowodów 
osobistych na poczeka- 
niu w zakładzie „Stu- 
djo” w Sosnowcu, ul. 
Ę Maja 23 vis a vis ko- 


Żarówki sprzedawać będziemy w paczkach 
po 4-ry sztuki o jednakowej sile światła. 


Zalecamy Szanownym Odbiorcom prądu skoriystać z dogodnych waiun- 

ków kupna i zaopatrzyć się w zapasy żarówek jaknajprędzej, aby na wy- 

padek przepalenia się żarówki starej, w porze, kiedy sklepy i biura są 

nieczynne — mieć możność założyć niezwłocznie żarówkę zapasową. 
nabytą w aklepie: 


Elektrowni Okręgowej w Zagłębie Dąbrowskiem 


Sp. Akc. 


w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9. 


ściółka kol. 8598 


INY" - === E 


Ograniczenie ruchu tramwajowego 


na linjach Sosnowiec—Będzin—Dąbrowa—Czeladź, 
dnia 24 grudnia 1930 r. pe godz. 20-tej 

ostatni pociąg z Sosnowca do Dąbrowy o godz. 
z Sosnowca do Czeladzi „ » 

s "4 z Dąbrowy do Sosnowca „ „ 20.51 

2 z Czeladzi do Sosnowca „ » 20.50 

zaś dnia 25 grudnia 1930 r. do godz. 8-mej rano: 

pierwszy pociąg z Sosnowca do Dąbrowy o godz. 20 


LUKSUSOWE PEREU: 


21.00 , L. KWASNIEWSKI 


20.50 


Otoczenie zachwycone milą 
wonią i intensywnością tych 
perfum podziwiać będzie 
Twoją znajomość i wyszu- 


: k. 
z Sosnowca do Czeladzi „» » kany sma 


z Dąbrowy do Sosnowca „ » 8.11 
z Czeladzi do Sosnowca „ » 8.20 


Zmieniony rozkład jazdy wywieszony jest w wozach tramwa- 
jowych i na przystankach. 


8606 
Batelki po Zł. 1.50, 3.—, 6.—, 9-—, 12.— 


TANI TYDZIEN PAZEOSWIATECZINI 


„S P O R > sp. x ogr. odp. 


SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 10, 


Poleca: Torebki, portfele, portmonetki, 

portcygary, manicury, bloki, 
8488 biuary, teki biurowe i azkolne, 
kasety, nescsery, SANKI i t.p. 
CENY ZNIZONE. — — Obsługa solidna. 


" ” 


Śląsko-Dąbrowakie Kolejowe 


8674 Towarzystwo Kkaploatacyjne Sp. x o.p» 


po ZŁ 


Przedświąteczna, 
sprzedaż żyrandoli 
lamp biurkowych, lampek 
nocnych, żelazek elektr., radjo- 
aparatów, głośników i słuchawek 


> a; p iN E f . + 
PO CENACH ZNIONYCH. ZERA 


p Zara n | 6902 
"TAM "UE EUTNJ RMA, ZIM TEB  -- - CZAK” | FRZEUDGCW) 


INA GWIAZDKE! 


| SKRAYECE, MANDOLINY, Gl- 
5 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rzuty akóme usuwa 


KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 


Jeat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
jący wady naskórka tak u dorosłych jakiu dzieci. 
R. M. Sp. W. Nr. 5333. 7844 


rodzaju wy- 


Reklama ) 
jest dźwignią a 


TARY, MANDROLE i FUTERAŁY 
NAJTANIEJ 


W KSIĘGARNI „POLONJA” 
Sosnowiec Hale „Rozwoju“. 


P KINO 


8685 , 


-ic DUPED: | 


MARSZ RADECKIEGO 


U 
99 | — 
vA AG Ł Ę B I E N L4 Dramatyczny epizod z czasów wojny Austryjacko- Włoskiej 
+ 2715 DAWNIEJ f A w roli tytułowej AGNES HR. ESTERHAZY. 


| Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* H 


| KINO-TEATR 
| „PALACE” 


714 W SOSNOWCU. 
p ulica Warszawska 2. 


; KINO i 


|. CZARY”, 


AGEE W CZELADZI 


Dla młodzieży dozwolony. 


Wielki dramat salonowo-sensacyjny. 


Fenomenalny bohater wszystkich czasów 


Douglas Fairbanks 7 
w epokowym dramacie przygód i boha- sę ka 
t: ss 


terstwa p. t.: 


ERL e Li 


JAEU7 A WK) 
Do sprzedania polowa- 


wtorek 25 grudnia 1930 roku. 


Ny. 295. 


A GWIAZDKĘ 


Poduszki-kompresy elektr. | 


w cenie od zł. 28.— 
NA5RAT MIESIĘCZNYCH 


Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 


8450 
w Sosnowcu 


Sp. Akc. 


ul. Sienkiewicza 9. 


LOKALE 


Pokój frontowy duży 
z używaniem telefonu 
w śródmieściu Sosnow- 
ca do wynajęcia od 1 
stycznia. Wiadomość w 
Administracji. 8537 


zam e. rm 
Sklep, duia wystawa, 
centrum miasta na ma- 
nufakturę,  konfekcję, 
zalanterję zaraz do wy 
najęcia, wyznanie obo- 
jętna, Mysłowice, uli- 
ca Bytomska wprost 
kościoła „Ramokrój*”. 


679 


Zakopane, Penajonat 
„jasna“ poleca pokoje 
ciepłe, słoneczne, utrzy 
manie pierwszorzędne, 
fortepian, radjo, dobo- 
rowe towarzystwo — 
ceny niskie. Telefon 
Nr. 632, Marja Słukowa. 

8481-3 


ji 


Zakopane. Pensjonat 
„Czerwony ór“ te- 
lefon 392, pod osobl- 
stym zarządem właści- 
cielki polaca pokoje 
słonecane, komfortowa 
urządzone z pierwszo- 
rzędnem utrzymaniem. 
Doborowe towarzystwo 
Ciepła i zimna woda 
bieżąca we wazystkich 
pokojach. Tereny nar- 
ciarskie w pobliżu pen- 
sjonatu. 8605-3 


NAUKA 
I WYCHOW. 


"= Ao masz 
Lekcje języka francu- 
akiegu udziela profesor 
z „ Alliance Francaise“ 
w Katowicach, zamiesz 
kały w Sosnowcu, ulica 
Małachowskiego Nr. 20 
ll piętro. Dla uczącej 
się młodzieży specjalne 
algi. 8614 


nSzwajcarskie Gorzkie Zioła” 


a 2 : A R 
ANR Dbajcie o swoje zdrowie! 


z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
abstrukcji, kamieniach żół- 


trawienia. działającym 


| Sprzedają apteki i składy apteczne. 


ciowych, — „Szwajcarakie Gorzkie Zio- 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze-* 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 


przeciwko otyłości. 


PAC JPY o JAJ aj i 
À an AAAA | 


Raczność Smakoaze! — Tylko dla Znawców! 


bi UWAGA! Z 


8487 


7480 


Cukiernia i Wytwórnia Romana Neya 
Sosnawiec, ul. Prez. Mościckiego it tel. 510. 


POLECA —_, 
NA NADCHODZĄCE SWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA, 
torty i sęczki w dziesięciu odmianach, strucie w sześciu od- 
mianach, babki, placki, serniki, pierniki i herbatniki w du- 
żym wyborze, oraz wszelkie wyroby w zakres cukiernictwa 
wchodzące po cenach umiarkowanych, dla szkół i instytucji do- 
broczynnych specjalny rabat, uprasza się o wczesne zamówienia, 
amówienia na moje wyroby przyjmuje Cu- 
kiemia „Bagatela“ 3-go Maja 23, Cukiernia P. Labera Orla 
Pogoń oraz wszyscy moi odbi 


orcy po cenach normalnych. 
Z poważaniem R. NEY. U 
a e aa RZ j 
RONA irc By sA 
DOTA —TT = | Armo ryk okre EAZA A REA RO 


handlu. aaaea 


„| Zginęła 


POSADY 
i PRACE 


Chcesz otrzymać po- 
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowa - korea- 
pondencyjne im. profe- 
aora Sekułowicza. War- 
szawa Żórawia, 42, Kur- 
ay wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowo 
foi kupieckiej, kore- 
spondencji handlowej, 
atenografji, nauki han- 
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach 
towaroznawstwa, — an- 
gielskiego, francuskie 
go. niemieckiego, piao 
wni, gramatyki polskie 
oraz ekonomji. Po u 
kończenłu świadectwo. 
Żądajcie prospektów. 
7719-3 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


EET r 1 
książeczka 
wystawiona przez Paw. 
Kasę Chorych w So. 
snoweu Nr. 177111, na 
nazwisko Zygmunta Grą 
tkowsklego. 8673-3 


—— 
Janowi Pacy starsze- 
go torowego z Zawier- 
cia skradziono dowód 
kolejowy Nr. 42986, wy 
dany przez Dyrekcję 
Warazawnka. 


Urbańczyk Jan zgu 
bił książkę Kasy Cho- 
rych. 8670 
WE ETWA P YA RR 


ROZNE 
"EEC EE CYP 
Za długi zaciąonięte 
przez żonę moją Zofję 
Bakota nie odpowia- 
Józef Bakota. 
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„NA SYBIR | 


Od poniedziałku 22 grudnia i dni następne 
Film nowej produkcji roku 1930 — wystąpi EDDIE POLLO w obrazie pod tytułem 


„SLADAMI PRZESTĘPCOW” 


TYGODNIK AKTUALNY. 


We wtorek 23 i czwartek 25 grudnia r. b. 


NY PIRAT” 


Wiersz milimetrowy jednołamawy: na t-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10— 30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku: 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel: 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszen 


Cennik O0QiOSZEŃ: 


Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Knrjera Zachodniego“ niezależnych. 
Wydawnictwa nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowci: © 
w -r 
i „ RKEDAKCJA: Piłsudski ir. 4. Tel. Nr. 04. A FF KŁĘDZIN, d ski za . 7.90. AW ; Ę ja 27. 
` osnowiec j iłsudskiego Nr. 4. ie r. —rilie: KOUZIN, Małachowskiego lel 7.90. ŁAWIERCIE, 3 Maja 22 


» ADMINIS RACJA: Piłsudskiego 4. Tel. 75. DĄBROWA, ul. Krótka 11. fel 292. 


NACZ.: TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO" W SUDNUWLU. 
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